Nr. 75 


Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi: 


wa Lwowie na prowincyi za granicą 
niesięcznie 1 zł.BOet. 2 zł. 
kwartalnie 4 Oct. Gz. 7zł.50 ct. 
półrocznie 9 zł. 12 zł. 15zł. 


MG Prenumeratorowie miejscowi składający 
przedpłatę bezpośrednio w administracyi Gaz. 
Nar. (ul. Karola Lnawika 3) mają prawo zupał- 
aie bezpłatnego wypożyczania książek z ezy- 
elni H. Altenberga (dawniej F H. Richtera). 


Doniesienia prywatne, jakoto o zaręczynach 
flubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze: 
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla bałów, odczytów i koneertów, doniesie- 
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
eentow od wiersza. 


Numer kosztuje 6 ot. 


BIURA REDAKCYI: al. Kopernika 7. I. piętro 
otwarte od 10—12 rano i od 5—6 wieczorem. 


GALLA 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie % wieczorem. 


We Lwowie — Środa 16 Marca 1898, 


Redaktor: Dr. 


liści, którzy drwią z ideałów wszela- 
zr q| kich, a jedną tylko mają ambioyę, je- 
Tomu lat 50, d dziś! dno pragnienie, jeden ideał: mianowi- 
cie teorye rozmaite jak jedni ludzie 
Lwów d. 16 maroa. |drugim powinni wydzierać — pie 
Liberalizm auatryacki święcił wjniądze! 

tych dniach 50 letuią rocznicę wybu- I u nas w kraju nie jedno zmieni- 

a rewolucy: we Wiedniu w dniu 13|ło się od roku 1848 
maroa 1848r. co stało się hasłem ogło- Chociaź wówczas bardzo jeszcze 
szenia pierwsze! wówczas konstyta-|ówieżemi były wspomnienia krwawych 
oyi. wypadków r. 1846, alə pomimo tego, 
Jakżeż zmieniły się dziś czasy!|a może właśnie dlatego pierwszym 
Zasady swobody przekonań, swobody| punktem programu ówczesnego ruchu 
słowa, równości wobec prawa, parla-| patryotycznego w naszym kraju było 
mentarnego współudziału rządzonych | żądanie zniesienia pańszczyzny, Naj- 
w sprawowaniu nładzy usta cdawozej |szlachetniejsi synowie obu narodów, 


go topnisją śniegi i lody rozpanoszo- 
nego materyalizimu. I narody, zmęczo- 
ne hecą narodowościowych i klaso 
wych zawiści, ooraz uważniej słuchają 
przepowiedni nowej wiosny ludów — 
przez powrót do ozystych 
ideałów chrześcijańatwa! 


Szowinizm | sdntymentalizm, 


O polityce kraju naszego zamie- 
szcza petersburski Kraj pod powyż- 
szyta tytnłem artykuł, w którym ozy- 


i odpowiedzialności rządu za swoje zamieszkujących kraj nasz, powraca-|tamy: s 
działanie wobec reprezentantów ludu|jąc z więzień i z emigracy!, jako głó- Dwie przywary polityczne: tzowi- 
— jednem slowem wszystkie główniej-| wny postulat rozwoju sił narodowych |nizm i sentymentalizm, zarzncane 


sze sasady nowożytnego konstytucyo | głosili konieczność uoby wutelenia mas 
naliamu, które w r. 1848 były ponie- | ludowych. A dziś wygrzebują rady- 
kąd tylko marzeniem pierwszych pio-|kalne partye polskie i ruskie pamięć 
nierów wolności, ich ideałem niedo- | pańszczyzny, zatraconą juź i zatartą 
ścignionym — dzisiaj są prawem bez- |w umysłach ludu, ażeby w sztucznie 
spornem, powszechnie obowiązującem, | wywołanej ranie zaszczepiś jad zawi 


bywają społeczeństwu polskiemu, nie- 
raz nawet w ten sposób, jak gdyby 
one stanowiły jego stałe, charaktery- 
styczne znamiona. Przypuśómy, że 
zarzut taki był pro prueterito uzasa- 
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szej daty hakatyzm austryscko-nie- 
miecki, który, dla urojonej pretensyi 
do zwierzchnictwa nad większością 
słowiańskich obywateli państwa, go- 
tów był zaprzepaścióć urządzenia kon- 
stytucyjne państwa, targnąć aię nawet 
na jego fundamenty. 

Nie wstrętnym wprawdzie, ale zaw - 
jaze zgubnym jest szowinizm  narodo- 
Wy, polegający na nieuznawaniu tego, 
co w procesie dziejowym dokonało się 
ONCE i cofniętem być nie mo- 

Takim szowinizmem grzeszą na 
rE swojego kraju i narodowego 
rozwoju ci zbyt radykalni opozycyo 
niści czescy w Austryi, którzy pod 
hasłem rewindykacyi prawa państwo- 
wego Czech, choieliby formalnie cof- 
nąó rozwój stosunków po za ważny 
moment dziejowy bitwy pod Biało- 
górą. Przytaczamy tylko najbliższe 
próbki współczesnego szowinizmu, bo 
gdyby wypadło przedstawió wszystkie 
|jego odcienia 1 zboczenia, rzecz ta 


dniony i dałby się nawet wielu przy-|urosłaby do rozmiarów nadzwyczaj- 


są ustawą. 
Ale jakżeż zmieniły nię dziś role 


ozynników, biorących udział w życiu |zniesienia poddaństwa nie w ten spo-|p 
pablicznem — jak dalece zmieniły się |sób, ażeby wskszaó ludowi szlachetne 
wyobrażenia tak zwauoj „piu publi-|owooe wolności, ale z sępią zajadło- 


cznej |* 


Ten sam Wiedeń, który w marcu |ażeby rczciągać przed oczami ludu 
1848 roku s zapałem witał polską de-|niezgniłe jeszcze dotąd resztki jej 
tam dla wyje- wnętrzności, 


utacyę, wyprawioną 
: an uniesienia pańszczyzny, jako- 
też wprowadzenia języka polskiego w 
szkole i urzędzie, dziś nie chce nie 
słyszeć o braterstwie «u ludami sło- 
wiańskimi, 
trsy czwarte ludności Austryi. 

w 


sami muszą wypraszać się od te z! 
dności, która nie przynosi żadyc 
rzyści politycznych, a ściąga natomiast 
na oały element polski 
udrość i zawiść. 


„Wolność, równość i braterstwo!“ — |w duchu oywilizacyi chrześcijańskiej, 
1848 hasłem liberalnego |która w każdym ozłowieku szanuje 
opinia pu-|iskrę ducha Brżego, a państwa i na- 


było w roku 
Wiednia; dzisiaj „liberalna*” 
bliczna we Wiedniu używa strzępów | 
zblakłego sztandaru rewolucyjnego z 


roku 1848 do przykrywania bradoych ły w mocy, z niespożytą siłą działają 
szachrajstw giełdowych, a z ówczesne-|we wnętrzu społeczeństw — nie zgi- 
ludów rozrosły |nęły i nie zginą! 


go posiewu braterstwa 
sią potężnie ohwsaty rozmaitych zawi- 
żoi plemiennych i klasowych. 

Dzisiaj bohaterem dnia we Wie- 
dniu jest Wolf, któr 
ewangelię zawiści 
kim innym ludom; 


znów ścigać wszystko i wszystkich, co |ludów, 
nie należy do proletaryata — natural- |oyalistycznym 
nie s wyjątkiem tych kapitalistów, |cichy ale potężny, niezwyciężony rnch 
roleta- |umysiów, ześrodkowany w cudownej 


którzy opłacają przewódców 
rystn; antysemici ścigają żydów, ży- 
dzi prowadzą niszczącą walkę z chrze- 


anami za pomocą szatrntego dzien- |postołów materyalizmu i zawiści, staje 
= o A 5 Miejsce sty i łagodny starzeo biały — zbroj 
zajmują ny w 


nikarstwa i podwójnej kredki. 
entuzyastów = roku 1848, 
PZD E a E E E BYE GA CEO E BJ IRA OW RAEC ab L ohrzozeni i niechrzozeni materya- ` 


(yrkówka. 


Koloman Munkaczy. 


„Jakby ją £ jakiej bajecznej, nie- 
znanej krainy huragan wichru ta przy- 
niósł — skąd mogła przybyć, kim by- 
ła? nikt nie wiedział. A praecież osła 
stolica Węgier pelną jej była. Ze 
wszystkich rogów ulio z afiszów kolo- 
rowych uśmiechała się do przecho- 
dniów jej cudna, owalna twarzyczka 
okolona pierścieniami ułociatych wło- 
sów, TOzjuśniona parą szafirowych $8- 
raących się oozu, które zdawało się, 
ik mogą oiskać błyskawice i patrzyć 
zarazem dziwnie smętnie i kussąco. 

Gdzie tylko ww) się dwóch sna- 
jomych, słychać było zapytanie: 

— Widsiałeś pan w cyrku Laję? 

Nikt nie mógł dojść, jakiej byla 
narodowości. Mówiła kilkoma języka- 
mi, ale ksżdym błędnie. Kto ohoiał 
się od niej czegoś z jej biografii do- 
wiedzieó, LT żartem opowiadała 
so innego. 

Cała jej istota była jednym kon- 
trastem — naiwną dobroduszność łą- 

ozyła x wyuzdaniem oynicznem, dobroć 
serca — z okrucieństwem. 

Wyjeżdzała częato do najbliższej 
wioski i tam sebrawszy garstkę dzie- 
ci, prowadziła je do miejscowej obe- 
rmy, karmiła, poiła, obdarzała oukier- 
kami, nawet ouęsto brała udział w 
ich zabawach, biegała i goniła się 
m niemi. 


które stanowią przecież ; dziwe, 


roku 1848 z entuzyazmem wita: |knęły z powierzchni ziemi? Czy zgi- 
no Polaka na czele pierwszego austrya- |nęły marnie, przygłnszone ohwastami, 
akiego parlamentu — gdy dziś Polacy | jakie rozrosły się na grancie, Zroszo: 
o-|inym krwią bohaterów 
0-|dów?* 


w państwie za- |1846 były prawdą, logicznym wy- 


przepowiada tam |prasą żydowską, przeciwko apostol- 
iemoów ku wszyst |stwu 
socyaliści każą różnych kłamliwych uszczęśliwiaczy 


ści klasowej. 


Korzystają z 50 letniej roczniey 


ścią rzucają się na trupa pańszczyzny, 


aby upoió lud fetorem 
zgoilizny. A to wszystko czynią ni- 
byto z enturyazmu dla swobody, z 
iniłości dla tego ludu! 
I gdzież ai podziały Deal praw- 
za które piyngis krew w ra- 
wolucyach roku 1848? Czy one zni 


„wiosny lu- 
O nie. O ile zasady rewoluoyi r. 


nikiem kulturnego rozwoju ludzkości 


rody na wysyny braterstwa powsze 
chnego prowadzi, o tyle one pozostą- 


Przeciwko pofałszowaniu wolności 
liberalizmem  giełdziarskim, przeci- 
wko zatruwaniu narodów szalbierczą 
zawiści rasowej i klasowej 
przeciwko jurgieltnikom so- 
— podnosi się dziś 


organizacyi świata katolickiego. Na- 
przeciw armii chytrych i pysznych a- 


krzyś... 
Pod wplywem jego slowa pogodne- 


Pewnego znów wieczora — na ta- 
ras hotelu „Królowej angielskiej", gdzie 
atojące na stole opróżnione butelki, 
różowo wpłynęły na umysły biesia- 
dników, dostał się obdarty ślepy gra- 
jek z harfą. 

Jeden z młodzieńców rozkazał kel- 
nerowi wyrzucić stąd staruszka. 

Laja milcząco podeszła do niego, 
njęła drzącego starca rękę, posadziła 
przy stole, kazała nakarmić do woli, a 
następnie odwieżó swym ekwipaźem do 
jego schronienia żebraczego. 

Innym razem szpicrózga jej zawio- 
dła do szpitala pokojówkę za to, iż na 
Gzas nie miała rurek gotowych do jej 
fryzury. 

Wielbiciele otaczali ją, jak ugło 
dniałe muchy otwartą cukiernicę. Kie- 
dy uprzykrzyła sobie ich natarozy- 
wość, pewnego razu w maneżu ująw- 
szy pod ramię garbatego dźokeja, rze- 
kła do nich: 

— Noiczego wy odemnie chcecie? 
Przyszliście rapóźno, John jest moim 
przyjacielem. 

A kiedy spojrzeli na siebie, z u- 
śmiechem ironicznym dodała. 

— Wulkan przecież także posiadł 
Wenerę. 

Między to zgłodniałe stado wilków 
dostał się przecież i cichy baranek, 
młodzieniec lat dwudziestu, o twa- 
rzyczce i wejrzeniu dziewczęcia, ka- 
det siódmego pułku huzarów. Był 
małomównym, nieśmiałym, leoz do- 
brze wychowanym i powszechnie lu- 
bianym. 

Kiedy koledzy opowiadali sobie mi 
łosne swe przygody, on milczał zwy- 
kle. O jednej tylko kobiecie mówił 
z uwielbieniem, a tą kobiety była je 


I TO OLĄ EO Ep Ea ISA SSR 


,kreślić pojęcia szowinizmu, bo jeżeli- 
by kto wyraz ten brał w takiem 
chwiejnem ziaaczenia, że podpadałby 


rzała go poza wszystkimi i przycią- 
gnęła uśmiechem czarownym. 
Znajomość ich trwała, jak na Laję, 


kładami historycznymi objaśnić, przy- 
puśómy to, nie wdając się nawet w 
próby usprawiedliwienia, ale nato- 
miast „przy patrzmy się życiu i postę- 
powaniu współczesnego pokolenia, aby 
się przekonać, ozy dziś inaczej się 
dzieje, czy zatem pod tym względem 
nastąpiła zmiana na lepsze? Za pole 
naszy.h obserwacyj z rozmyslem o- 
bieramy Galicyę, bo tam szowinizm i 
z|sentymentalizm najłatwiej mógł roz 
rość się i wybujać. 

Przedewszystkiem trzeba ściśle o- 


pod nie każdy gorętszy objaw pa- 
tryotyzmu, wywołany wyjątkowemi 
okolicznościami, to szowinizm nie był- 
by przywarą, lecz przymiotem nor 
malnym, w każdem społeczeństwie, 
szanującem awoje ideały, więc zaletą 
tak samo, jak zaletą jest porywczość 
człowieka obronie zagrożonych 
dóbr GRU oh, Przywarą jest skowi 


nych. 

Przypatrzmy się teraz postępowa- 
niu społeczeństwa polskiego, miano- 
wicie iego odłamu, któremu danem 
jest korzystać ze wszystkich warun- 
ków pelnego życia polityoznego. Weż- 
my najáwieższy i najważniejszy objaw 
tego życia: adres tegoroczuego sejmu 
galicyjskiego. Bez przesady można po- 
wiedzieć, że jest on wyrazem antyte- 
zy szowinizmu, tej prawdziwej abne- 
gacyi politycznej, której przykład da- 
wało już zeszłoroczne Koło polskie w 
Wiedniu, obejmując w burzliwej wal- 
ce parlamentarnej i politycznej rolę 
pośrednika, nie myślącego o własnej 
korzyści, lecz tylko o interesach pań- 
stwa i o sprawiedliwym wymiarze praw 
dla innych narodowości słowiańskich. 

Po upadku gabinetu, w którym 
zasiadali trzej Polacy, wobec gabine- 
tu, w którym udział Polaków ograni- 
czony został do minimnm, do teki ga- 
licyjskiej — adres sejmu galicyjskie- 
go nie zawierał najmniejszego żalu, 


nizm taki, jakim się przedstawiane. aajmniejszej próby Wyzyskania zawi- 


swym prototypie, Chauvinie, owym 
bohaterze jednej z komedyi Seribego, 
sfanatyzowanym wielbiciela Napoleena 
I, zaślepionym zwolenniku awanturni- 
czej, aaczepnej i zaborczej polityki. 
Tak pojmowany szowinizm stanowi 
egzagoracyę patryotyánū; egzageracyę 
niezdrową i zgubną, be nieoglądającą 
się na nic i na nikogo w hazardownem 
dążeniu do hazardownych oelów, — 
ignorującą, nawet lekceważącą a i u- 
olskającą Odmienne patryotyczne dą- 
żenia. Typowym okazem takiego szo- 
winizmu w Czasach dzisiejszych jest 
hakatyzm pruski, brutalny w dążno- 
ści, a barbarzyński w swych środkach 
be wydzierający ziemię, język, nawet 
religię innoplemiennym obywatelom 
państwa, pod haslem rzekom»j prede- 
stynacyi niemieckości do panowania 


lej sytuaċyı paasówa Uis poparia a- 
spiracyi partykularnych. Przebija z 
niego, tak samo jak ze wszystkich 
rozpraw adresowych, uczucie wierno- 
ści dla monarchy, który polskich pod- 
danych swoich zaszczyca i uszozęśli- 
wia dowodami niezmiernego zaufania, 
a obok tego uczucia także dbałość o 
dobro państwa. 

Tak samo rzecz się ma z senty- 
mentalizmem, który jako egzageracya 
uczuciowej strony w polityce, jako 
pogporzy omy "aije trzeżwej refle- 
syi impulsom uozuciowym, jasnych 
wskazań rozumu bałamutnym podsze- 
ptom uprzedzeń, sympatyi i antypa- 
tyi — stanowi także przywarę poli- 
tyczną i to przywarę częstokroć za- 
bójezą dla najżywotniejszych intere- 
sów, a co najmniej zawsze szkodliwą. 


nad światem; dalej — ów najśwież |Z przeszłości naszej możnaby przyto- 


go matka. Lecz żarzące oczy cyrków- 
ki oczarowały i jego. Trzymał się za- 
wsze na uboczu, podziwiał ją w mil- 
czeniu, prawie npojony czarem jej pię- 
kności, s przecież piękna syrena doj- 


dosó długo. Więc też raz, gdy ziryto- 
waną była jakimś drobiazgiem i sta- 
nął jej na myśli młody kadet, osła ich 
znajomość wydała jej się bardzo gtu- 
piş. Jest już za starą na to, ażeby się 
lalką bawić! 

1 kiedy zakochany młodzian o zwy- 
kłej godzinie wszedł do jej budusru i 
kierował się na swe codzienne miej- 
soe — na mały, niski puf turecki — 
stojący prawie u jej stóp, nie dopr- 
ściła do tego. 

— 0, przepraszam! nie tutaj. Pro- 
szę usiąść na fotelu naprzeciwko mnie, 
muszę z tobą poważniej pomówió. 

Mówiła to, patrząc na niego z zim- 
nym, spokojnym aśmiecheimn. 

On zaskoczony tem niespodziewa- 
nie stał i słuchał jej przestraszony i 
ździwiony. 

— (Czego chcę, powiem ci krótko i 
węzłowato. Oto stosunek nasz musi 
się skończyć; ja chuę się od ciebie u- 
wolnić. 

— Lajo — odezwał się kadet, a 
głos mu z trudnością przechodził przez 
gardło, twarz była oblana purpurą — 
Lajo, co się z tobą stało? 

SEAL wstruąsnęła swą piękną głó- 
w 
= Nio, tylko słodyczą jestem już 
przesycona; tęsknię za czemóś odurza- 
Jącem i tyranizującem — ty przecież 
mi tego nie dasz, ialko cukrowa! Zre- 


sztą stosunek nasz nie ma żadnego 
sensu. Ja potrzebuję pienięizy, ekw1- 
paży, toalet. Ńześć miesięcy nasze; 
znajomości były tylko poezyą, jest 
ozas macząó żyć prozą. Żałuję, iż tak 
się staó musi, ale oók — nio na to nie 
poradzę. 

Ujęła jego zimną, drką*ą rękę i mó- 
wiła dalej: 

— Tylko nie bierz tego zbytnia 
do serca, niewarto! Wszystko na świe- 
cie — mamidło; miłość iakże. Dzisiaj 
jest tak, jutro inaczej. Dzisiaj kochasu 
mnie może jeszcze, jutro zapominasz 
może mojego imienia. Zobaczysz, tak 
to jest na świecie. Bądź rozsą iny. 

Miodzieniec podniósł na nią swój- 


a wego 
la ciebie jest to niczem, dla 
mnie wszystkiem. Ty mie kochałaś 


nigdy, ja prócz ciebie nie kochałem 
żadnej kobiety, tylko matkę moją, a i 
o tej przy tobie zapomniałem. 

— A więc wrócisz do miej. Ona ci 
przebaczy, pocieszy; mówiłeś mi czę- 
sto, iż jest tak dobrą, azlacheśną. sre- 
brnowłosą matroną. A ja czem jestem? 
Urodzoną w nędzy, wyszminkowaną 
cyrkówką |... 

Zarnilkła. 
dy sukni, 
przedłużyła 
niem. 

Młody kadst, chwiejąc się na no- 
gach, począł szukać czapki, nie widząc 
jej leżącej pod ręką, coś zaszoptał 
jasby słowo pożegnania, ukłonił się i 
wyszedł. 

Laja rzuciła się na kanapę : wes- 
tchnienie ulgi wyszło z jej piersi. 
Miała noznoie, jakby zrzuciła z siebie 
sukcię niewygodnę i mielabianą. 


Skubała bezmyślnie fal- 
wreszcie twarzyczka jej 
się przeciągłem ziewą- 


otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez prz rwy. 
PGE R R I. | zaj, 


czyć mnóstwo próbek takiego senty-| mieli takie wywalczyć dla siebie sta» 


mentalizmu. Wiara w gwiazdę napo- 
leońską i mesyanizm polityczny Fran- 
cyi wobec losów społeczeństwa pol- 
skiego zasługuje może na to, aby ją 
perar na ozele takich okazów zgu- 

nego sentymentalizmu. I tutaj nie 
będziemy wyliczać dalszych przykła- 
dów, bo znowu rzecz urosłaby do roz- 
miarów uderzających. Ale to zazna- 
czyć trzeba bodaj mimochodem, że 
czasem do śmieszności posuwaliśmy 
Się na tej drodze, np. w czasie walki 
Włochów o zjednoczenie narodowe, 
kiedy to szlachc ce polski ustawiał w 
domu obok siebie biusty Piusa IX i — 
Garibaldiego, i z równą na nie na- 
dzieją spoglądał! 

Zwróćmy się znowu ku tej wido- 
wni pelnego życia politycznego, jaką 
jest dziś Galicya, a zobaczymy, że 
kierującą rolę objęła tam właśnie an- 
tyteza ślamazarnego i szkodliwego 
sentymentalizmu, tj. trzeźwość poli- 


nowisko ekonomiczne, że się wzboga- 
eili kosztem Austryi wogóle, a Gali- 
oyi w szczególności. „Węgier, Polak— 
dwa bratanki* i td. powtarzano sobie 
nietylko wtedy (przed r. 1867), kiedy 
Smolka wygłaszał w wiedeńskim par- 
lamencie słynne mowy w obronie ne- 
gowanej przez centralistów autonomii 
Węgier, lecz i potem, gdy „bratanek“ 
zakarpacki, obłowiwszy się na ugo- 
dzie, zaczął swoich Ńiewian gnębić 
gorzej, niż centraliści niemieccy 1 Woa- 
ie się nie oglądał na Galicyę, walczą- 
cą o dzisiejsze swoje stanowisko au- 
tonomiczne. 
Wreszcie nastąpiło i pod tym vele 
dem otrzeźwienie, gdy kochany nass 
„bratanek“ iście po krzyżacku zaane- 
ktować postanowił nasze Morskie Oko 
i pozwolił na to, aby w prasie jego 
nowy zamach pruski na polski żywioł 
w Poznańskiem (nowy fundusz koloni- 


zacyjny) znalazł aprobatę, jako rzeko= 


tyczna, nie wykluczająca bynajmniej 
szlachetnych porywów sympatyj i u- 
czuć pobratymstwa między narodami 
do siebie zbliżonymi, ale trzymająca 
je zawsze w karbach rozumu, liczące- 
go się z sytuacyą i praktycznemi 
konsekwencyami. Polityka sejmu ga- 
licyjskiego i Koła polskiego w Wie- 
dniu, której wyrazem, a przytem i 
poparciem jest adres powyżej wspo- 
mniany, nie gubi się w mglistem sla- ; 
wofilstwie, 


mo wielką mądrością polityczną pody- 
ktowany akt polityki, stanowoczej i ne 
przyszłość się oglądającej, Od kilka 
lat półgębkiem, a teraz już calkiem 
otwarsie prasa polska w (łalioyi mó- 
wi o bezzasadności dawnych senty- 
mentalnych sympatyj dla „bratanka“ 
ać m) = które zresztą jaś i w 
szerokich, politycznie niedośó jeszcze 
wykształconych kołach widocznie kre- 
dyt straciły. Dawniej, nowa panorama 


akcentującem pokrewień- |Styki „Bem w Siedmiogrodzie* byłaby 


stwo plemienne między Słowianami |entusyszmowała tłumy dla „bratanka“ 
austrysokimi jednostronnie i w spo-! | zakarpackiego, dziś nie dokażą już tego ` 


sób, któryby nie pozwalał dostrzedz 
ani kresu, ani granic aspiracyi, a tem 
eamem wzbudzał w Nisamcach nieu- 
fność na tle rasowego przeciwieństwa, 
lecz ujmuje uczucia  pobratymozej 
sympatyi w jasny program równou- 
prawnienia narodowego i autonomi- 
cznego. 

Taki program nietylko odbiera pod- 
stawę nieufności Niemców, lecz nadto 
stanowi przestrogę życzliwą dla Cze- 
chów i innych Słowian austryackich, 
aby we własnym intaresie liczyli się 
u UioŻILIGNLĄ GByLiAcyĄ, A prZGGOWSZJ - 
stkiem z tem, że w Austryi dz: siej- 
szej niema miejsca dla supremacyi je- 
dnej narodowości, supremacyi, połą- 
czonej z uciskiem innych, a już naj- 
mniej dla takiej przewagi Słowian, 
któraby zdoodhatsia tradycyjne, hi-: 


nawet zjazdy i oeremonialne, toasto- 
wemi frazesami, jak ogniem bengal- 
skim, uświetnione zbratanie wystawo- 
we itp. Nie wypływa z tego bynaj- 
mniej, żeby Galicya miała teraz po- 
pasó w przeciwieństwo dawnych uczuó 
i znienawidzió „bratanka“ węgierskie- 
go. Będzie on nim dalej, może być 
nawet bratem, ale takim, z którym 
jak przysłowie każe, rachować się trge- 
ba — po żydowsku. 

Nie ma dziś już — krótko mówiąc 
— gruntu dla posiewu „Poe ye A 
,eentymentaliama politycznego 
gdzie jak obecnie w „połeszdkuówii 
polskiem, uwłaszcza w Galicyi, do- 
świadczenie, dojrzałość i wykasztalce- 
nie polityczne zaszczapiły kulturę po- 
litykı trzeżwej i praktycznej zachowu- 
jącej dla przeszłości pietyzm, ale prze- 


storycznie we, w stosunkach | tem patrzącej otwartem okiem na te- 


dynastycznyo 


państwa ugruntowane stanowisko nie- | przyszłości. 


mieckiej narodowości. 

Jeszcze jeden przykład zaniku śla 
mazarnego sentymentalizmu w społe- 
czeństwie polskiem. Długie lata za do. 
gmat polityczny uważano znany fra- 
zes: 
td. Z sentymentalnej, o własnych in- 
teresach zapominającaj,  predylekoyi 


„Węgier, Polak dwa bratanki“ il 


zasłabnięcie Salisbury dg.0. 


Lwów d. 15 marca. 
W nieporę zapadł premier angiel- 


dla Węzrów nie wyleczyła Galicyi na: ski na zdrowiu. Tydzień tema słabo 
wet ugoda z r. 1867, w której Wę- mu się zrobiło na posiedzeniu gabine- 


grzy z wyrafinowanym egoizmem u- towem; 


Wieczorem widziała go w cy.ku 
na zwykłem jego miejscu. Był jeszcze 
smutniejszy i jeszcze bledszy niż zwy- 
e. 

— Biedny — pomyślała — kochał 
mnie! Zerwanie nasze bcli go trochę, 
ale — zapomni... 

I kiedy po powrocie do domu pa- 
liła zeschłe kwiaty i listy odebrane 
od niego, zdawało jej się, iż sama tro- 
chę cierpi. 

Nazajutrz rano gdy służąca podała 
jej do łó.ka świeże dzienniki, wzrok 
jej uderzyła dużemi literami _wydra- 
kowana „Wiadomość senzacyjna*. Wia- 
domość "owa głosiła o samobójstwie 
powszechnie lubianego Ludwika v. 
Ellenberg, młodego kadeta siódmego 
pułku huzarów. 

Dziennik wypadł jej z ręki. 
Dreszcze przebisgały jej ciało, o- 
garnęło ją uczucie strachu. Skuliła się, 
przymknęła oczy i w tym cichym pół- 
śnie, jak wizye przesuwały się przed 
nią obrazy i wspomnienia z całego 
życia. 

Była zawsze jakby złą gwiazdą ka- 
źdego, kto się z jakimkolwiek uczu- 
ciem zbliżył do niej. 

Narodziny jej matka przypłacia 
życiem. Kiedy miała lat dziesięć, ką- 
piąc się w rzece pochwycona zostala 
wirem wody. Brat jej starszy skoczył 
za nią i po długich śmiertelnych wy- 
siłkach uratowsł, lecz na drugi dzień 
zapadł na zapalenie płuc i ósmego 
dnia juź nie śył. 

Ona wyrosła, stała się piękną i — 
spadła w przepaść. 

Dwaj bracia kochający się bardzo, 
przez nią stali się nieprzejednanymi i | 
śmiertelnymi wrogami; z ciemnego 


oore E BE 


lekarze orzekli, ża musi wy- 


kąta pokoju wyzierała ku niej bląda 
twarz rotmistrza lejb gwardyi, z prze- 
strzelonej piersi ciekła purpurowa stra- 
ga krwi. A ci wszyscy 18ni, Wszysoy, 
wreszcie i ten z twarzyczką i wejrze- 
niem dziewozęcia... 

Drżała na całem ciele, chciała krzy- 
czeó, głos jej zamarł w gardle. Nie 
była wstanie się ruszyć. 

W  podnieconym umyśle ozarne, 
straszne wspomnienia olbrzymiały i 
przerażały ją swą potwornością. 

Tak już widać byó musi! musi być 
przekleństwem każdego, kto się do niej 
zbliży, kto ją zechce pokochać! 

Dotychczas nie kochała nigdy, ni 
matki, ni brata, ni kochanków. Zda- 
walo jej się, ik ci wielbiciele tak do 
jej istoty należą, jak do toalety bry- 

nty, koronki, jedwabie. 

Dotychczas nie ozuła do nikogo 
ohoóby przywiązania, oprócz *owarzy- 
sza swych tryumfów arabczyka Ché- 
rolda. 

Cały dzień została w łóżku. Do- 
piero nad wieczorem poczęła się ubie- 
raó; czuła się śmiertelnie xnużoną, 
wyczerpaną, a jednakże musi dziś być 

w oyrku. 

W stajni Charold, ogier śliosnej 
karej masci z biał gwiazdką NA OO- 
le, przywitał ją radosnem rżeniem. 

I on był do miej przywiązany jak 
ludzie, 

Głaskała, pieściła, przytulała gło- 
wę do jego karku. Nieznane dotąd 
serdeczne uczucie owładnęło jej ser- 
cem, zdawało jej się, 1ż koń to pree- 
czuł i swe rozumne i jakby xdziwioe 
wione oczy ku niej obracał. 

Poszła do ubieralni i zaczęła si 
wolno i starannie ubierać. Chciała by 


Płótna rumburskie, irlandzkie i holenderskie, Stołową bieliznę, Szyfony, 


Szirtingi, Dymki, Chustki do nosa płócien 


Nowości z konfekcyi na wiosnę poleca Magazyn Schaysrów we Lwowie. 


nne — poleca najtaniej 
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międzynarodowych |raźniejszosć i w niej pracującej dla 


jechać na Rivierę, więc wyjeżdża, a 
zastępować go ma minister Balfour. 
Wyj*zd przywódzcy urzędowej 4 
ki angielskiej z Londynu w chwili, 
gdy tyle iskier grożnych tli już pod 
p olem w Europie, Azyi i Ameryce, 

kiedy dzieje Anglii przebywają chwi- 
lę a sykrytyczną, musi wywołać pe- 
wne zamieszkę w akoyi polityków 
wie: obrytańskich. Kiedy stan rzeczy 
wy! 1g8 ozuwania nad każdym pod- 
mu iem wiatru politycznego, kiedy 
akc a rządu musi byó skoncentrowa- 
ną : niersz błyskawicznie szybką, nie- 
obe ności Saliburyego w Londynie 
žad e nie zastąpią telegrafy i tele- 
fon . l tak mogłoby się wydawać o- 
sta cznie, że wyjazd Salisburyego 
jest wstępem do jego dymisyi. 

Dyplomacya rosyjska zwycięża z 
szybkością, mokna powiedzieć, godną 
doby pary i elektryki Kiedy Zino- 
wiew poufnie podniósł w Konstanty- 
nojołu kandydaturę ks. Jerzego gre- 
ekiezo, podniosły żywy protest dzien- 
miki praskie, zwłaszcza półurzędowe ; 
taks«mo postąpiły półurzędowe orga- 
na anstro-węgierskie, powołując się|8 
na ostatnie umowy międzynarodowe. 
Wczoraj zaznaczyliśmy, że jeszcze nie- 
wiadomo urzędowo, ozy br. Gołuchow- 
ski godzi się na wniosek rosyjski, ale 
sprawę gubernatora Krety można u- 
waśzó już za załatwioną, to dzisiaj 
nadchodzi z Rzymu potwierdzenie u- 
rzę owe. W izbie posłów bowiem o- 
świadczył wczoraj podsekretarz stanu 
Bonni, 1ż rząd włoski przychylnie 
przyjmie kandydaturę ks. Jerzego 
greckiego na gubernatora Krety, pra- 
gnie atoli, aby było porozumienie i 
zgoda między wszystkiemi moosrst- 
wami we wszystkich sprawach wsoho - 
dnich, gdyż to porozumienie jest naj- 
ailn: iejszą gwaranoyą pokoju. W kwe- 
styi kandydatury ks. Jerzego do po- 
Tog: mienia wzajemnego mocarstw do- 
tyol:ozas jeszcze nie przyszło, ale też 
nie postawiono dotychozas żadnej in- 
nej kandydatory. Mooarstwa starają 
się uczynić zadość życzeniom ldno- 
ści rety i zaprowadzić na niej rząd 
stały, silny, dążący do utrzymania 
pokoju as wyspie. 

Obierzmy to oświadczenie włoskie 
go ministra spraw zagr. z powijaków 


miby dyplomatycznych, a obaczymy, 
że Woo chy, s więo całe trójprzymie- 
rze godzi się na wniosek rosyjski. 


Kiedy pisma praskie oponowsły, rząd 
tymosasem zapewnił w Petersburgu o 
swojej uległości, a hr. Gołuchowski 
nie "mógł stawiać oporu, gdy Włochy 
odrazu były ze kandydaturą ka. Jerze- 
O, 8 zrywać zgody nie mógł twórca 
oncertu europejskiego, skoro nie my- 
éli orężem poprzeć swego zapstrywa- 
mie, na prawie międzynsrodowem o- 
pariago. Francys idzie za Rosyą, An- 
giis zaś od początku popierała kandy- 
turę ke. Jerzego i popiera wniosek 
swego arcywroga, chcąc zjednać so- 
bie Greków. Wozorajsze oświadczenie 
binetu włoskiego tem bardziej u- 
Gerza, iż w niem, przynajmniej wedle 
treści telegramu, ani słówkiem nie 
wspomniano o sałtanie, jak gdyby z 
góry postanowiono, nie dbać o jego 
opór. Gdyby sułtan jaś zaniechał o 
pA, to byłby wyraźnie podniósł p. 
ini. 

Rok temu Anglia marzyła o zabo- 
rze Krety, tego klneza do Czarnego mo: 
rza i do kanaiu Sueskiego, pani wszyst- 
kich wschodnich aatok Sródziemnego 
morza Później marzyła, że się jej uda 
zająć na stałe jaki skrawek tej niezmier- 
nie ważnej pod względem politycznym 
i strategicznym wyspy. I wszystkie te 
marzenia prysły jak oudna bańka my- 

na. Rosya ustanawia na Krecie 


awego 5 na Rivierę, więc wyjełdźe, a |awego kandydata, to znaczy, że Ro-|Ko to znaczy, że Ro- 
sys ją opanuje, chociaż nie przyłą- 
czy do swoich niezmiernych posia 
dłości. 

Zawód nadziei tak pięknych by- 
wa boleśniejszy od utraty czegoś, co 
się już mialo w ręku. Ale przed u- 
tratą tak ogromną, jaka zagraże Anglii 
w Chinach, musrą spełznąć na niczem 
wazelkie najgłębsze „sentymentalizmy. 
Właściwie mimo mnóstwa telegramów 
nie wiemy, co się dzieje z żądaniem 
rosyjskiem wystosowanem do rządu 
chińskiego, aby Chiny odstąpiły jej 
Port Artura i Talienwan pod tymi sa- 
mymi warunkami, pod jakiemi Niem- 
com Kisoczan odstąpiły tudzież aby 
x Rosyi prawo budowania kolei 

z Petuny, stacyi kołe1 Mandźurskiej, 
do Portu Artura i do Mukdenu, stolicy 
Mandźuryi chińskiej. W razie oporu 
miała Rosya zagrozić, że wyszie woj 
ska do Mandżuryi. Pomimo zapytań w 
parlamencie, jak się ma ta sprawa, 
rząd angielski nie dał żadnej odpo- 
wiedzi. Zdaje się tedy, iż rzacz ma się 
tak w istocie, jak telegramy doniosły; 

dalej, że Chiny godzą się na wypu- 
szczomie Rosyi owych dwóch portów 
na 99 lat w czierśewę, która natural- 
nie będzie wręcz zaborem. Dzienniki 
nie ukrywają obawy, że chodzi tu o 
sprawę, nieskończenie ważną dla rasy 
angielskiej w dalekie pokoienia; rząd 
zaś widoeznie nie wie, Go czynić. 

Niespełna dwa tygodnie temu ao- 
gielska Izba posłów, za aprobatą rządu, 
jednogłośnie uchwaliła rezolucyę tej 
treści, że utrzymanie niepodległości i 
nietykaluc ści Chin jest dla handlu i 
wpływu Anglii sprawą żywotną. Wsze- 
lako rezolucys ta jnź przed jej uch wa- 
leniem była przedziarowana skutkiem 
wypuszczenia Kiaoczau Niemcom; dru 
gą dziurą byłoby wypuszozenie 'Portu 
Artura i Talienwanu Rosysnom. Otóż 
politycy angielscy z obozu liberalnego, 
poczęli ową rezolucyę dość luźnie tln- 
msczyć tak, że terytoryalna nietykal- 
ność Chin "jest rzeczą obojętną dla 
Anglii, a że żywotną dla Anglii spra- 
wą jest nietykalność praw jej handlo- 
wych. Niechaj się Rosya rozszerza; 
nie masz w tem nio groźnego. Niebez- 
bezpieczeństwo tkwi nie w otwarciu 
stron jeszcze nierozwiniętych, ale w o- 
toozeniu ich rogatkami  taryfowemi. 

ywotnym interesem jest polityka 
„bram otwartych“. Anglia powinna | 
przedewszystkiem uzyskać od Rosyi 
zapewnienie, że na obszarach, które 
zagarnie, swobodzie handlowej Anglii 
żadnych przes kód stawiać nie będzie. 

Zwolennicy energiczniejszej polity- 
ki odpowiadają na te wywody, że za- 
pewnienia, choćby w naj ciślejszej for- 
mie złożone, na nio się nie zdadzą. 
Wszakże w traktacie berlińskim £ r. 
1878 Rosys oświadczyła, ża z Batumu 
(na Czarnem morzu) port wolny uozy- 
ni, sliści w kilka lat potem sama się 
zwolniła od tego zobowiązania. Że An- 
glii nie zależy ne terytoryslnej całości 
Chin, to już niedawno temu przyznał 
minister Balfour, nie zaprzeczając ato- 
li, że ze sprawą tą rmotane są inne 
interesa, tak ważne, iżby mogły posłu- 
żyć nawt za podstawę polityki wo 
jennej. 

Rosyi chodzi o stałe ufundowanie 
koli Sybirskiej tak, aby na nią zwró 
ció można znaczną część bandinu świa- 
ta, tj. wydrzeć go z pod faktycznego 
monopolu Anglii, i zadać jej tem ojos 
straszliwy. Dlatego kolej sybirską na- 
leży doprowadzić do portów niezamar- 
zających w zimie. Takimi portami są 
Port Artura i Talienwan, ale są też 
one zą daleko na połndnie wysunięte ; 
Rosya masi dla własnego celu za- 
brać Mandżuryę chińską i półwysep 


daiś bardzo piękną. Włożyła biały a- 


— Hoppla, hoppls! Wyżej jeszcze 


ksamitny kostyum ; rozpuszczone wło- | Charołdzie! — nawoły wała. 


sy uakryła małą aksamitną czapeczką. 

Na konia kazała włożyć koszto- 
wną, srebrem okuwaną uprzęż. Uprząż 
ta kosztowała ją tylko jedno słówko, 
jeden uśmiech, s jeden z książąt zło- 
ży! drogocenną pamiątkę rodzinną u 
stóp jej. 

Cały personal cyrkowy był w niej 
zakochany, począwszy od Franouza 
siłacza, skończywszy na karle i klo- 
wnie. 

Gdy ukazała się na korytarzu, wszy- 
soy pospieszyli ją powitać. 

Pstro ubrany żongler indyjski ręce 
jej okrywał pooslunkami, wypscykowa- 
ny „Augusto“ pcspieszył drzwi przed 
nią otworzyć. 

Kwadrans najmniej trwały okla- 
ski przy ukazaniu sią jej na are- 
nie; trynmfująca spoglądała na tłum 
ludzki. 

Wielka loża była i dziś zajęta przez 
ofizerów siódmego pułku huzarów, bra- 
kon ało tylko młodego kadeta. Wzrok 
ich zdawał jej sią pytać: 

m e, Lajo, który będzie na 
stęp oą 


KC ah łożach siedzieli arysto- 
kra wh, przeważnie łysi, bezzębni, kładli 
po dwie pary szkieł na Oczy, ażeby 
"e" widzieć ją lepiej. 

Tu i owdzie pochylały się kn sobie 
glony, a Laję dochodziły raz po raz 
poje Poz wyrszy : 

—. To przen nią— przez nią się za- 
strzelił. 

Niektórzy patrzyli na nią wzrokiem 
obtrzenia i przerażenia, przeważnie je- 
dnak chłód jej i obojętność imponowa- 
ły tamom. 

Orkiestra zaintonowała mazurka. — 
Cyrkówka parę razy stempa objechała 
arenę, następnie zaczęła popisy wyższej 
szkoły jazdy ze zręcznością i wdzię- 
kiem sobie tylko właściwym. Przy cią- 
gu oh oklaskach program zbliżał się ku 

ońcowi. Koń, wspiąwszy się na tyl- 

nych nogach, "mial jeszcze upaść na 
kolana, składając w ten sposób ukłon 
publiczności. 

Charold stanął dęba, Laja nie po- 
uwoliła ma jednak spuścić sią na ko- 
lana. Dając ma R szpiorózgą, silnie 


je .gała cnglam 
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Koń żachał się, opierał, lecz Laja 
ciągnęła cugle żelazną dłonią, posta- 
wa jego stawała się prawie pionową, 
a Laia ciągle ścieśniała. Oczy jej ża- 
rzyły się ogniem, twarz pokrywał ru 
mieniec gorący, śmiała się głośno, ser- 
decznie. 

Publiczność hałssowała , dyrektor 
przerażony, nie wiedząc, Go czynić, 
wszedł do areny i wołał po fran- 
cusku : 

— Asses, mademoiselle, asses. 

Laja przecież nie słyszała nio, eu- 
gle ściągała, konia okładała szpicruzgą. 
W tem nogi z siodła oswobodziła... 
Między publicznością zaległa naraz 
grobowa cisza. Zwerzę, całe potem o- 
blane, zaczęło już tració równowagę 
i jakimś wysiłkiem dziwnym skoczyło 
w bok. Laja przy tym niespodz.ewa- 
nym ruchu padła na piasek, lecz w tej 
że chwili biedny Charold ranął koło 
niej. 

Pubie tamując oddech, biegła 
do areny. 

Na żółtym piasku leżała Laja z o- 
czyma zamkniętemi, bez ruchu, prze- 
cież z uśmiechem na twarzy  Blużba 
przeniosła ją do ubieralni. 

Kiedy zaczęto ją rozbierać, zdawała 
się powracać do przytomności. Przy 
wołany lekarz nie znalazł nic grożne 
go, oprócz kilku obrażeń na pięknem 
ciele. 

Za kilka chwil odzyskała świado- 
mość rzeczy. 

— A Chsrold? gdzie jest Charold — 
pytała. 

— Złąmał sobie kark, musiano go 
zastrzelić — odpowiedziano. 

Głębokie, ciężkie westchnienie unic- 
sło jej pierś. Załamała ręce i rzekła 
glosem ponurym i smutnym: 

— Naturalnie, że zginął Powinnam 
była o tem naprzód wiedzieó, przecież 
mnie kochał! Tylko mnie nigdy nio 
się nie stanie! Chyba czarownicą je- 
stem... Ach! wstrętną jestem |.. 

Przykryła oczy rękoma, a po przez 
jej palce poczęły spływać lzy... 


GAZETA NARODOWA z Srody dnia 16. Marca 1898. Nr. "5. 


Korei. Wtedy kolei Sybirska otrzyma 
stała oparcie, a polityka Rosyi nie- 
wzruszoną oraz podstawę polityczną 
i strategiczną, ozemby oraz Japonia 
była zamkniętą. A siła angielska we 
wschodniej Azyi nie dorówna obecnie 
sile rosyjskiej. Wprawdzie posiada tam 
Anglia (wraz z rozerwą w Hongkongu) 
37 okrętów wojennych, Rosya zaś tyl- 
ko 21, ale część okrętów angielskich 
jest bardzo stara, i jest tylko jeden 
pancernik bojowy, tak, że faktycznie 
potęgą okrętów i artyleryi flota rosyj- 
ska góruje tam nad angielską. 

Wprawdzie wysłała tam Anglia je- 
szcze dwa pancerniki bojowe i dwa 
krążowniki I klasy, ale i tem jeszcze 
nie dorównyws Rosyanom. Jeden z 
tych pancerników ustrzągł był w ka- 
nale Sueskim, s więc na przyszłość 
wielkie okręty angielskie będą musia- 
ły isć drogą naokoło Afryki. Nadto 
może Rosya, bezpieczna ze strony 
Niemiec, Danii i Szwecyi, wysłać do 
Azyi wsohodniej oałą swoją flotę bał- 
tycką, tj. ośra pancerników bojowych i 
dziewięć krążowników I klasy — tyle 
Aaglia nie zdoła wysłać z kanału Ka- 
letańskiego i z Śródziemnego morza, 
aby nie osłabić się wobec Francyi. 

Anglia zbroi się z osłą forsą. Na 
rok 1898/99 wyznaczyła w budżecie 
23,800.000 fst. na flotę, s razem na 
fotę i armię (z wyłączeniem armii w 
Indyach, którą budżet indyjski opłaca) 
48 milionów fst. — tj. pięóset millionów 
guldenów. Ale owoce tych olbrzymich 
wydatków dopiero się ckażą. Dzisiaj 
Rosya stanowczo przemaga we wscho- 
dniej Asyi na morzu — nie mówiąc 
jaż o jej siłach lądowych tamże. 
Wogóle coraz jaśniej musi poznać An- 
glia, co już dawno w słynnych także 
w Anglii broszursch swoich wykazy- 
wał dep. Popowski, że siły jej nie do- 
równsją już jej obszarom i preten- 
syom Trudno o symptom groźniejszy. 
Czy ma obecnie Angl a takich mężów, 
jak przed stn laty, gdy ją zniweczyć, 
bo od handlu z lądem europejskim 
wykluczyć postanowił Napoleon, i czy 
tak się w końcu pomyślnie złożą dla 
Anglii stosunki jak wówozas — to się 
okaże. Na razie mężów takich nie wi- 
dać ; nie są nimi ani S: lisbnry, ani 
Balfour, ani nawet Chamberlain — 
przyjaciół zaś ani pomiędzy państwą- 
mi ani pomiędzy ladami Angie wosle 
nie posiada. 


l kolonii polskiej w Paryżu 


piszą do petersburskiego Kraju: 

W tych dniach odbył się zwykły 
doroczny koncert na korzyść stowa- 
rzyszenia polskiej nucząeej się mło- 
dzieży: „Spójnia*. Konoert ten cieszy 

Ten doroczny koncert jest jednem 
z głównych źródeł dochodów stows- 
rzyszenia, składki ozlonków bowiem 
są niewysokie, obliczone na chudą ka- 
sę studencką. 

Siedlisko „Spójni* mieści się przy 
placu Sorbony. Jest to szkolne ogni- 
sko „Psryże, serce „dzielnicy łaciń- 
skiej“. Uniwersytet, "akademie, wszy- 
stkie wyńsze szkoly rozsiadły się w 
obliżu, zaś o kilka kroków bulwar 
w. Michała, w studenekiem narzeczu 
zwany „Bonl'Michóm*, szumi i huczy 
wesolem syciem. Od neroźnych ka- 
wiarni, zapeljonzah. od rana do wie- 
ozora burz iwą młodzieżą, idą odgłosy 
śmiechów i nawoływań... 

Pytam odźwiernego o drogę. 

— Studenci polacy? Na e 
iętrze. Jeżeli drzwi są zamknięte, to 
Eni pan znajdzie pod słomianką. 

Drzwi są istotnie zamknięte, xa- 
czynam więc poszukiwania pod sło 
mianką. Jednocześnie zaś prayobgam 
mi do głowy myśl, że „Spòjnia“ wi- 
docznie rozboju się nie lęka. Kads oto 
dostają się do wnętrza. Bardzo mily, 
jasny pokój, pośrodku stół, nakryty 
granstowem suknem, w kątach szafy 
z książkami i półki z dziennikami. 
Biblioteka liczy około tysiąca tomów, 

ism przychodzi trzydzieści. Z głównej 
sciany Miokiewicz, odbity w doskona- 
lej, wielkiej fotografii, patrzy tżyczli- 
wie s poważnie, jakby rozrzewniony, 
że młodzież, którą tyle ukochał, żywi 
dlań kult zawsze jednakowy. 

Głównym celem stowarzyszenia 
fet wzajemna pomoo, udzielanie osłon- 

om pcżyczek, przedewszystkiem na 
opłatę wpisów, 8 jeśli stan kasy 
zwala i na potrzeby osubiste. Próocz 
tego „Spójnia“ urządza od czasu do 
ozas dla swych członków odozyty i 
pogadanki. Przychód roczny wyncosi|g 
około 2 tys. franków, wydatki tyleż. 
Członków jest ozterdziestu kilku, a w 
tej liczbie kilka kobiet, bo „Spójnia“ 
i płoi nadobnej gościnne otwiera pod- 
woje. 

Czytelnia otwartą jest dla wszyst- 
kich Polaków, bez względu czy są 
członkami stowarzyszenia lub nie. 
liście oałonków uonorowych między 
innymi znałazłem nazwiska pp. Du- 
chińskiej, T. T. Jeża, Wład. Mickiewi- 


cza, Lacroix-Krzyżanowskiego, dra Z. 
Kramsztyka. 
Pan Stanislaw Badeni, syn Mar- 


szalka Galicyi, odbywający w Paryżu 
stadya w Akademii nauk politycznych. 
miał niedawno odozyt w Towarzyst- 
wie dawnych i obecnych uczniów tej- 
że szkoły. Młody prelegent wygłomł 
wyczerpujący referat o kwestyi ru- 
sińskiej, dochodząc do wniosku, że 
wspólne interesy Polaków i Rusinów 
w Galioyi pozwslają na wzajemne po- 
rozumienie się, zań bistorys ostatnich 
lat upoważnia do przypaszozenia, że 
na drelze wzajemnych ustępstw i 
kompromisów, obydwie strony roz- 
wiążą kwestyę w ducha zupełnego 
równouprawnienia dwóch szczepów 
pokrewnych. Odczyt swój p. B. uzo- 
pełnił historycznym zarysem ruchu 
rusińakiegó w Galicyi, oraz charakte- 
rystyką głównych współozesnych stron- 
nictw. 


ETOWE TEPEE EC CC NON" 


Po pretekcyi, przyjętej skin 
oklaskami, wywiązały się rozprawy, w 
ciągu których zabierali głos przedsta- 
wiciele najrozmaitszych narodowości i 
partyj politycznych. Przemawieli Fran- 
ouzi, Chorwaci, Bułgarzy. W ogóle ze- 
branie było bardzo ożywione. 

P. Charles Dupuis zamieścił w An- 
nałcs de I ecole de sciences politiques 
obszerny artykuł o obecnych stosun- 
kach polskich w cesarstwie rosyjekiem. 
Praca ta, wydana również w oddziel- 
nej broszurze, odznsoza się względną 
znajomością obcego przed niotu. Znaó, 
że autor przeatudyował wszystkie do- 
stepne mu źródła, że starał się zapo- 
znaó z odnośną lsteraturą, O ale była 
mu dostępną. P. Dupuis głównie opie- 
ra się w swej pracy na książce Leli- 
wy, wydanej po francuska — poza 
tem jednak cytuje dzieła Anatola Le- 
roy: Beaulieu: „O rosyjskim męźu sta- 
nu* (Milutynie) i „O cesarstwie rosyj- 
skiem“, dalej p. "Edwarda Marbesu : 

„Słowianie i Teutoni“ i inne. Praca p. 
D. stanowi we ni literata- 
rze franouskiej, tyczącej się polskich 
stosunków, sympatyczny wyjątek. Z wła- 
szoza w ostatnich czasach nie pamię- 
tam, aby kto inny we Franoyi zdobył 
się na równą otwartość, bezstronność i 
nozciwość sądu. 

Polskie towarzystwo „Bratniej po- 
nmocy* w Lyonie ogłosiło” swoje spra- 
wozdanie, dowodzące gospodarki ia: 
tnej i oględnej. Do zarządu wybrani 
zostali ponownie pp. Zamłyński, jako 
prezes, Sroczyński jako kasyer i Łuka- 
szewski jako sekretarz. Celem tego to- 
warzystws jest przychodzenie z po- 
mocą Polakom, zamieszkałym w Lyo- 
nie, lub przejeźdżejącym przez to 
miasto. Stef. Kre. 


i 


Sejmik relacyjny. 


Brzeżsny d. 14 maros. 

W piątek odbyło się tu na zapro- 
szenie posła do Rady państwa z gmin 
wiejskich Brzeżany- Podbajce-Rohatyn 
zgromadzenie wyborców w sali Domu 
katolickiego.  Inteligencyi przybyło 
dość sporo, włościan ze dwie setki. 

Po wybraniu przewodniczącym p. 
Kazimierza [raczewskiego, który po- 
wołał na sekretarzy pp. Maresza i 
Paulego, opowiedział Walewski 
przebieg dwu ostatnich sesyj Isby 

osłów, wykazując, iż obstrukoya 
dzięki przedwczesnemu przez rząd 
zwołaniu Izby posłów zaraz po wy- 
borach, mogła doprowadzić do tego, 
1$ nastepnie wprost uniemożliwiła o- 
brady i uchwały. Przemówienie p. 
Walewskiego było nie tylko wyczer- 
pające, ale i azczegółowe, poczem roz 
począł się cały szereg interpelacyj, 
które z ruskiej strony przygotowano. 

Itak niejaki Staruch uderzył 
przedewszystkiem w nutę, iź p. Wa- 
lewski nie powiedział oo on dobrego 
zrobił dla swego okręgu wyborczego, 
— ma to wię Staruch począł wyliczać 
oc p Walewski złego nozynił a mia- 
nowicie, że wstąpił do Koła polskiego, 
że nie dbsł o podniesienie rolnictwa 
i aby brueśsńskie dostało od państwa 
w |zspomogę głodową. A wreszcie oofnął 
się wspomnieniami tak bardzo watecz, 
iå zaczął ak opowiadać, jak to z 
krsywdą ladu odbyły się wybory p. Wa- 
lewskiego. 

Ciętą Staruchowi dał odprawę po- 
sel Walewski, mówiąn, iż winę tego, 
że dla rolnictwa i wiościan nic osta- 
tnimi czasy pożytecznego w Radzie 
państwa nie uchwalono, nie ponosi 
Koło polskie, sle radykalne partye, 
które w ogóle funkoyonowsnie paria- 
mentu uniemożliwiły. 

Niemniej bardzo ostrą odprawę e 
Staruchowi następny mowoa, p. 
jewski, który po rusku Wae RE da 

Na interpelacyę adw. Schätzla czy 
Koło polskie dalej będzie prowadzić 
politykę w ducha projektu sdresu do 
tronu i na zapytanie ks. ruskiego Za- 
rzyokiego : jak się poseł zapatrnje na 
sprawę ekonomicznego podniesienia 
kraju a między innemi także na spra 
wę ustawy o spółkach rolniczych i na 
kwestyą przymusowej asekuracyi — 
odpowiedział dr. Walewski, że co do 
polityeznego kierunku Koła pol., to 
takowe nie zboczy 5 dotychszasowej 
drogi a sprawę podniesienia ekono- 
micznego kraju, 8 swłaszoza dżwi- 
gnięcia małej i średniej własności rol- 
-|niczej ma zawsze na oku. 

W kwestyi spółek rolniczych prze- 
prowadziło Koło polskie obszerną dy- 
skusyę i przyszło do przekonania, że 
sprawa ta mogłaby być w Radzie 
państwa załatwioną tylko przez wy- 
danie ustewy ogólnej, t. zw. ramowej, 
szczegółowe zaś postanowienia o spół- 
kaoh agrarnych mogłyby określić do- 
piero ustawy krajowe, biorąc na wzgląd 
specyslne stosunki każdego kraja. Co 
do przymusowej asekuracyj, to Koło 
polskie oświadczyło się nietylko za 
nią, ale i wyraziło potrzebę spieszne- 
go załatwienia tej rzvczy. 

Przemawisł jeszcze raz ks, Zarzy- 
eki, wyrażając już p. Walewskiemu u- 
znanis a po odpowiedzi jeszcze posła 
na interpelscyę p. rejenta Morwitza 
w sprawie myt i uwolnienia od nale- 
żytości przenośnej spadków włościań- 
skich, których wartość nie przewyż- 
sza 1.000 zi, na wniosek włościanina 
Mroza z Kozłowa, uchwalono p. Wa- 
lewskiemu zanfanie i podziękowanie. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 15 marca. 


Zapiski osobiste. Namiestnik ks, 
Sanguszko wyjechał do Gumnisk na kil- 
ka dni. 

Ze sfer kolejowych donoszą, że in- 
spektor kolejowy p. Franciszsk Ksawery Boe- 
resowski zt Dtanisławowa, mianewany na- 
czelnikiem stacyi kolejowej tarnowskiej, © 


inspektor kolejowy ze Stanisławowa Aleksan- 


der Nieduszyński przeniesiony do Lwowa. 
Zaręczyny. W Nowem Siole odbyły 


się zaręczyny panny Klementyny, córki Jana 
i Eugenii Gnoińskieh z p. Łueyanem Pre- 


kiem, praktykantem namiestnitcwa. 


Wybór uzupełniający jednego człon- 
z grupy 


ka rady powiatowej kołomyjskiej 
najwyżej opodatkowanych z kategoryi prze- 
mysłu i handlu, rozpisało namiestnietwo na 
dzień 21 kwietnia br. 


Stacya telegraficzna. Z dniem 16 


marea br. otwartą zostanie w Torskiem w 
powiecie zaleszczyckim na czas trwania bu- 


dowy kolei z Czortkowa do Zaleszczyk obok 
istniejącego tam urzędu pocztowego Stacya 


telegrafu z ograniczoną służbą dzienną. 


Wiosenna aura. 
się już skowronki, w lasach pozakwitały 
pierwiosuki a drzewa okrywają się pęczami. 

Kolonie robotnicze, które z inicya- 
tywy dyrektora kolei państwewych p. Wiera- 
bickiego mają być założone pod Lwowem 
dla rzemieślników kelejowych powstaną w 
Brsuchowicash, Władze kelejowe tam wła- 
śnie szukają odpowiedniego miejsca pod do- 
my dla przyszłych kolonistów, którzy u- 
myślnymi pociągami będą mogli z Brzucho- 
wie przyjeżdżać na rebotę do Lwowa. Domy 
te będą wynajmywane za czynszem, a po 
pewnej liczbie lat przejdą na własność loka- 
torów. 

W gminie żydowskiej lwowskiej 
wre już od kilku tygodni. Według nowo o- 
bowiązujących ustaw ma być rada 
powiększona o 9 ozłonków. Dziewięć tych 
nowych foteli kahalno-radzieckich choiałaby 
zająć partya postępowych żydów, na której 
czele stoją: Ashkenaze, Lilien, Sokal, Bu- 
ber, Tenner i inni. Postępewcy ci chcieliby 


w zastarzały ten zbór tchnąć nowe życie, a 


przedewszystkiem zerwać z dotychczasową 
niezupełnie wzorową gospodarką  Inowacya 
ta nie podoba się ebecnie rządzącej partyi, 


stara się więc ona wszelkiemi siłami prze- 


szkedzióć wyborowi nowych ludzi do kshału. 
W sobotę wieczorem odbyłe się bardzo li- 
czne zgromadzenie inteligencyi źydowexiej, 


ua k*órem podaoszeno poważne zarzuty prze- 


obecnemu  kahałowi, 
zarzucono mau, 


ćiwko 
kiem 


Przedewszyst- 


żydowskich, które nadto dzięti dziwnym 
jskimś przopis m rytualnym o wiele wyżej 
są na rzecz kahału opodatkowane, aniźeli 
bankierzy i adwokcci żydowscy. W końcu 
uchwałono prawie jednogłośnie obecnemu 
kshałowi wyrazić oburzenie. 

Ślady zbrodni. Przed sześciu tygodnia- 
mi znaleziono w parku łyczakowskim po- 
ówiartowane zwłoki Świeżo zamordowanege 
dziecka W kilka dni potem w innem miej- 
seu tego parku znaleziono odciętą rękę dsie- 
cięcą, Wozorkj wieśniaczka z Krzywczye 
zgalazła w gączczu w lesie krzywczytkim 
główkę dziecka. Rysów twarzy rozpoznać juá 
nie było można, gdyż mięśnie pogniły, a 
dolnej szczęki zupełnie brakło. Na ezaszee 
znaleziono otwór długości około 8 ctm. o 
nierównych brzegach, eo każe przypuszczać, 
że śmierć dziecka nastąpiła wskutek uderze- 
nia tępem narzędziem. 

Ponieważ według domysłów lekarskich 
glewa musala leżeć w krzakach ze cześć 
tygodni, zachodzi prawdopodobieńs wo, że 
należy ona do owege znalezionego w parku 
łyczakowskim tułowia, Jeżeli tak jest, to 
zbrodnia musiała być spełnioną w Krzy- 
woczycaeh 8 zbreiniarz musiał skrzepły już 
tułów porzucić w parku łyczakowskim, gdyż 
pod tuławiem nie byłe na siemi żadnych 
śladów krwi. W Krz:wozycach zaś chcćby 
i krew była na śniegu, to dotychczas spo- 
strzedz by tego nie można, bo ślady za- 
knęły wraz ze stopniałym śniegiem. Ener- 
giczne Śledztwo sądowe jest w toku. 


Rekelekcye w kościele 00. Zmar- 
twychwstania Pańskiego we Lwowie od- 
bywać się będą od poniedziałku dnia 21 
bm. do piątku 25 włącznie, Cedsiennie od- 
-|prawi się cicha msza św. o godź. 10, po 
niej nauka; o 8 godzinie popołudniu koron- 
ka i druga nauka; po niej błogosławieństwo 
Przenajów. Sakramentu. Nauki rekolekcyjne 
miewać będzie o. Łukasz Wronowski. 

Rekolekcye dla panów odbędą 
się w tym reku w Starejwsi pod Brze- 
zowəm w kolegium oo. Jezuitów od 36 
marca wieczerem do 30 marca rano. W 
pierwszym rzędzie na te rekolekeye rozesłał 
zaprozzenia ks. rektor Starowiejski do Pa- 
nów Sodalisów ziemi sanoskiej — lecz i 
nie Sodalisi uczestniezyć mogą w tych reko- 


lekeyach, byle by zawczasu nadesłali swoje 


zgłoszenia na ręce ks. rektora w celu przy- 
gotowania odpowiedniego pemieszczenia. 

Rekelekcye w Kochawinie roz- 
peezną się 18 bm. o 6 godzinie wieczorem. 
Będą one trwać dni 8 a przeznaczone dla 
Sodalisów Maryi i dla pamów okolicznych. 
Ktoby sobie życzył z dalszych stron brać 
udział w tych rekolekcyach, raczy łaskawie 
przyjechać 18 marca przed wieczorem. 

Reformy pocztowe zaczynają wprost 
tłoozyć się i niebawem aby nadać łub ode- 
brać jako przysyłkę poeztową, będzie potrze- 
ba formalne studya edbywać. Dzięki nowe 
zaprowadzonej manipulaeyi pocztowej od 1 
lutego zapanował taki chaos, Że recepis Ra 
pakunek dostaje się dziś a pakunka nie 
można odebrać prędzej jak sa 34 godzin. 

Teras znowu pejawił się przepis co do 
posyłek za zaliczką, Oweż nadawoy takich 
posyłek obowiązani są podać kwotę powsiąt- 
ku nietylke na adresie przesyłkowym lees 
takie wyszczególnić ją w napisie na posył 
ce samej słowami „powziątek . 
al. 0%. wa., przyczem kwotę reńskich 
słowami wypisać należy, bo „zakład poczto- 
wy nie przyjmuje na siebie odpowiedzial- 
ności za kwotę powsiątku, jeżeli posyłka 
z powodu braku odnośnego zapisku na pacz- 
se wydaną będzie adresatowi bez pobrania 
pewziątku". 

Rabunek na samobójcy. W penie 
działek około godziny 3 popołudniu spas- rze 
gli przechodnie w górnej części ementarza 
łyczakowskiego starszego, inteligentnego męż- 
©zyznę martwego, leżącego twarzą do ziemi 
z rewolwerem, w kurozewo zaciśniętej ręce. 
Dr. Elektorowicz skonstatował samobójstwo, 
dokenane przynajmniej przed sześciu godzi- 
nami, Denat wymierzył w usta, wskutek 
ezego kals utkwiła w mózgu, sprowadzając 
natyehmiastową śmierć, Zmarły mężczyzna 
około BO-letni, ubrany był elegancka, a z 


W Żółkwi pojawiły 


kahalna 


że za wiele zajmuje 
się polityką, a wcale nie stara się o moral- 
ne i ekonomiozne podniesienie ciemnych mas 


jętych nauczaniem technieznej 


nielieznych papierów, znalezionych u niege, 
dojść było można, że nazywał się Banach i 
był plenipotentem w dobrach ks. Sangusski, 
Powód samobójstwa nieznany. Na świeżych 
zwłokach samobójcy operował już, jakto 
stwierdzono, jakiś rzezimieszek, nukrsdł mu 
bowiem wierzehnie ekrycie i począł zdejmo- 
wać obuwie, ale spłoszony przez kogeć 
umknął, nie zdoławszy wyciągnąć słetego 
zegarka, ani też kwoty kilkunastu zł, które 
u zmarłego znaleziono. Zwłoki samobójcy 
odwieziono do kostnicy w szpitalu janowskim, 

Subwencya dla teatru hr. Skarbka. 
Kotzitet teatralny, zebrany w komplecie posta- 
newił, na wczorajszem swem posiedzeniu, 
zaproponować radzie m. Lwowa udzie- 
lenie dyrekcyi teatru hr. Skarbka mad- 
zwyczajnej subwoncyi w wysckości 5000 al., 
wszakże pod tym warunkiem, że przynaj- 
mniej raz w tygodniu dane będzie w tea- 
trze przedstawienie z działu poważnej ko- 
medyi lub dramatu, oraz że wyjazd trupy 
teatralnej ze Lwowa na prewincyę w porze 
letniej zostanie co do czasu ściśle ogreni- 
czony. 


Towarzystwo politechniezne — jak 
świadezy sprawozdanie zarządu jego z esyn 
ności w reku 1897 — zyskało bardzo wiele 
pod wsględem moralnym przez to, że w mi- 
nionym roku zaczęli się coras liczniej wpi- 
sywać na członków górnicy. Jest te fakt 
doniosły dla łączności technieznych sił kra- 
jowyeh. Tym sposobem w niedalekiej juź 
przyszłości będzie mogła w łonie towarzy- 
rzystwa powstać sekoya górnicza. Niestety 
w ubiegłym reka nie udało się jezscze do 
prowadzić do zjazdów, ua którychby praco- 
wnioy w jednej gałęzi wiedzy technieznej 
mogli się z sobą zetknąć i porozumieć. W 
roku 1897 powstał nowy oddział towarzy- 
stwa, a to w Stanisławawie. W myśl u- 
chwa? trzeciego zjazdu techników polskich i 
wedle programu, nmakreślonego przez stałą 
delegacyę trzeciego zjazdu wydałe towarzy- 
stwo pierwszy zeszyt pamiętnika, który w 
przeciwstawieniu do wydawanego przez to- 
warzystwe od lat 16 czasopisma techniczne- 
go zawierać ma wyłącznie tylko prace ezy- 
sta naukowe. Dalsze zeszyty zawierać będą 
ponadto przegląd rozwoju poszczególnych ga- 
łęzi przemysłu, życiorysy sasłużonych te- 
ehników polskich i t. d, W roku 1890 wy- 
szedł staraniem i nakładem towarzystwa 
obszerny słownik kolejowy, 8 w roku ubie- 
głym prowadziła wybrana na newo kemisya 
słewnikows w dalszym ciągu praeę nad u- 
łożeniem słowników poszcsególnych działów 
techniki. 

W roku 1897 liczyło towarzystwe 637 
ezłonków zwyczajcych, pięcia honorowych i 
sześciu dożywetnich — a w tem ze Lwowa 
207, ze Stanisławowa 51, Stryju 16, Ter- 
nopola 15, Krakowa Ż4 it. d. Wedle za- 
wodów należy do towarzystwa 210 inżynie- 
rów kolejowych, 68 inżynierów krajowych, 
inżynierów prywatnych i fabrycznych 44, 
rządewych 81, górników 42, toshników se- 
wiedzy 89, 
architektów i budewniezych 38 i t. d. 

Wydział główny towarzystwa prowadsił 
z gminą lwewską w dalszym ciągn rokows- 
nia o dzierńawę plaeo Haliekiege pod dom 
towarzystwa, sapraponował sześciu członków 
de prejektewanegó kolegium rzeczoznaweów 
dla zakresu sztuk pięknych z siedzibą w 
Krakowi», wnosił petycyę za jednolitą ezko- 
łą średnią i t. d. 

Kasa miała dochodu 10.848 złr. 
cheda o 562 złr. mniej, w czem kosst 
Czasopisma Technicznego, wydawanego 
pod redakoyą p. Pawlewskiego około 4.000 
sł. Preliminare na rok 1838 eblicaa doche- 
dy i wydatki na 7.740 zł. Czasopismo m- 
wierało w sobie deskonale odbitych rycin w 
1897 r. 128 a tablic 17. 

Prezesem towarzystwa był p. L. Gol'en- 
tal. Oddział przemyski pod prsewodnierwem 
p. K. Monnego miał 81 członków i 84 sł. 
wydatków, oddział stryjeki ped pruewodni- 
etwem p. B., Majewskiege 14 członków i 
żadnych nie mia? wydatków, a oddział? sta- 
nisławowski pod przewodnictwem p. K. Szu- 
kiewiezs zawiązał się depiero u keńca roe 
ku 1897. 

Doroezne walne sgromadsenie członków 
towarzystwa naznaczone jest na środę ŻA 
b. m. godzinę 6 wieczerem w gmachu lwew- 
skiej szkoły realnej, 

Technik jubilat. W Przemyślu za- 
wiązał się kemitet s techników słyżeny, któ- 
ry już wszczął roziegłą akcyę w Kraju w 
kołach teehnickich sa ureezystym obshodem 
80-tej reczniey urodzin em. mt. inspektera 
teehnicznego p. Karola Monnego, technika 
eenionego ed lat najdawniejszych dobrege i 
uczynnego kolegi i przełożonego i gorącego 
patryoty. Uroczysty obchód naznaczeny na 
25 bm. składać się będzie ze słożenia iy- 
czeń jubalatewi i bankietu wieczerejn. 

Towarzystwo górniezo ukonstytue- 
wato się w Krakowie, wybierając pierw- 
szy wydział, w którego skład weszli pp.: 
H. Kowsrzyk jako prezes, F. Bartonee jako 
wiceprezes, A. Folusiewiez jako sekretarz, 
zaś J. Bocheński, H. Kowarzyk i E. Win- 
dakiewicz jako wydziałowi. Na członków 
komisyi rewizyjnej wybrano pp: J. Fried- 
bergs, J. Fryta, J. Hromka. Zgromadzenie 
zamianowało Władysława hr. Zamoyskiege 
z Zakopanego pierwszym honorowym osłon- 
kiem towarzystwa, 

Upiększenie dziewicy, a raczej nie- 
upiększenie jej stanewi obeenie przedmiot 
rozpraw w najwyższym trybunale nowojor- 
skim i temat do śmiechu dla całego miasta 
które się tłoczy w sali sądowej, Rzecz bierze 
początek z anonsu dziennikarskiego. W mie- 
ście Denverze w stanie Colorado mieszkała 
panna Helena Brooke, dobrze już przekwi- 
tła, ale ciągle marząca o tym jednym i je- 
dynym, który jak rycerz s bajki miał się 
pejawić, porwać ją i unisńć w saczarowaną 
krainę, kędy Hymen roztacza swoje cuda. 
Marzenia przez wiele lat nie przestawały być 
marzeniami, a ozas na nio niezwałający 
rzeźbił? na twarzy panny Breoke mnóstwem 
zmarssczek niestarte ślady swego pochodu. 
Wtem przeczytała panna Breoke anons no- 
wcjorskiego instytutu dermatologicznego, któ- 
ry za mierną opłatą „metodą naukową* o- 
bieeywał przywrócić zgubioną młodość ka- 
żdemu, kto się do niego zgłosi. Panna Brooke 
tyle juź wyniosłe doświadczenia że wiedziała 
iż wężowy ród mężczyzn do bram raju hy- 
menowego woli stanowczo zaglądać w towa- 
rzystwie twarzyczek gładkich niż pomarssczo- 
nych i że niewiasta posiadająca jedną z 
tych ostatnich prawie nie może mień nadziej 
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spatkania owego „jedynego*. Ponieważ to 
Patna- Brooke wiedziała, więc z uciechą od- 
Ctyżała anons dermatologicznego instytutu i 
Dlźciła się w podróż do dalekiego Nowego 
ku. Tam zapytała „uczonego*  czyby się 
nid nie dało dla niej zrobić? Ależ rozumie 
tig, żeby się dało. Uczony obiecał ją tak 
Przemodelować, że najlepsi znajomi jej nie 
Poznają. Spizano tedy kontrakt, którym in- 
Stytut zoobowiązał się za opłatą 200 dola- 
rów „nieregalarneści oblicza, panny Brooke 
skorygować, twarz całą odświeżyć i upię- 
szyć i przywrócić jej stracone młodzieńcze 
kontury.“ 

Po tyeh ogólnych postanowieniach na- 
stępowała w kontrakcie typograficzna anato- 
mia oblicza kontrahentki z wyliczeniem przy- 
złych reparacyj: pomarszszone czoło należy 
Wsteez cofnąć tak, aby było wyprężone i aby 
tym sposobem rzęsy mogły się podnieść i 
ułożyć do równej poziomej linii. Małżowiny 
uszne mają być zmniejszone tak, aby har- 
Monisowały z resztą rysów twarzy. Powieki 
sanadto awisające powinny być również pod- 
niesione w górę tak, aby oczy mogły się 
stać większymi i bardziej Łłyszczącymi. Naj- 
Ważniejszą rzecz sachowano na koniec: aby 
twarzy nadać nietylko młodociany wyraz, 
ale i to „coś” figlarnego, ce mężczyzn nie- 
zwyciężonym urokiem ku sobie pociąga, zo- 
bowiąsał się instytut kontrakentee swojej 
wyświdrować w brodzie niefałszowany dołe- 
ozek. Wszystko to spisano i przyszła kolej 
na eperacye. Najprzód wykrojoao pannie 
Brooke pasek skóry na ciemienin i ściąg: 
nięto brzegi nicią. Bolesne to było, ale szo- 
ło się wygładziło, a rzęsy się tak wydłu- 
żyły, że prawie się stykały teraz. Następnie 
modelator instytutu dr. Neldon ponaeinał 
skórę w kilku miejscach na głowie, za u- 
Szyma, na powiekach. ped nesem, na nosie 
i wreszcie na brodzie, potem skórę pością- 
gu, silnie poklamrował i kazał pannie Brook 
w tym stanie czekać, aż się rany zagoją. 
Po skończonych operacyach lekarze orzekli, 
łe paeyentka będzie teraz wyglądała jak 
świeżo z piany wyszła bogini piękności, po 
kilku jednak miesiącach przyszła nieszczęsna 
panna do przekonania, że wyłeżyła dużo 
©xnsu, pieniędzy a cierpliwości na darmo. 
Gåsie były przedtem zmarszczki, tam teraz 
pokazała się niezliosona moc różnych anacz- 
ków na skórze, linijek i krzyżyków, a cała 
twarz wskutek mnóstwa blizn miała się nie 
do panieńskiej, lecz raczej do twarzy niee 
mieckiege bursza podobną, Panna Brooke 
zamiast się stać piękniejszą, znacznie zbrzy- 
dła i wytoczyła instytutowi upiększającemu 
proces o odszkodowanie w kwocie 60.000 
dolarów. Na tym to prosesie Rowojerskie 
andytorynm weseli się do rozpuku. 


Dziey w Europie. Rosyjski dziennik 
Ksjewianin opowiada następującą histo- 
ryę, rsekomo autentyczną, a wyglądajacą na 
rozdział prsygód Robinzona Kruzoe: Człon 
kowie szwedzkiege towarzystwa geologiczne- 
go Lindstrem i Tiajnem wybrali się dla 
badań naukowych do gubernii wyborskiej. 
Mieli zamiar zwiedzić i opisać jedno z je- 
sior w okolicy Perkijarwów. Wziąwszy z 
sobą kilku ludzi, włościan miejscowych, u- 
ezeni udali się na brzeg jeziora, tam zaś, 
sbłądziwszy, dostali się w gąszcz, w którym 
zapewne od wieków nie postała noga ludz- 
ka. Przedzierejąc się poprzes gąszcz, geolo- 
gowie wydostali sią ma niewielką polankę i 
tu spostrzegli pięć stożkowatych lepianek 
wysokości wzrostu ludzkiege. Obok jednej z 
nich Lindstrem zauważył jakąś istotę, obrosłą 
włosami, odzianą w skórę sarnią, podobniej- 
szą do małpy, niż do cz owieka. Gdy stwe- 
rzenie owo dejrzało zbliżających się ludzi, 
nie uciekło, lecz wyszczerzywszy zęby, po- 
częło warczeć. Geologowie zagląduli do 
wnętrza lepianek : sklecona były z gałęzi 
sosnowych, oblepionych gliną, każda z nich 
miała jedno wejście i w każdej przebywał 
mieszkaniec podobny do wyżej opisanej isto- 
ty. Okazało się, że byli to dzicy ladzie, 
Mówić nie umieli, a ryczeli jak zwierzęta. 
Podawany im chleb odrzueali, na mięso zaś 
rzucali się łapesywie. Zarządzone poszuki- 
wania w ich lepiankach nie wykryły ża- 
dnych sprzętów ani narzędzi, lecz o dziwe! 
s pod wiązki chrustu wysunęła się książka — 
biblia w języku fińskim. Starzy ludzie utrzy- 
mują, że przed 28 laty pewien włościanin, 
niejaki Adelf Penkaja, po śmierci żony 
swej udał się wraz z pięciorgiem drobnych 
dzieci do lasu i odtąd przepadły o nim wie- 
ści, Wedle przypuszczeń, stary Penkaja u 
marł, a dzieci jego — są to właśnie owi 
dzicy, na których natknęli się geegolowie 
szwedzey. Dzikich zostawiono tymezasem 
pod dozorem pięciu włościan, wkrótce zań 
mają być przewiezieni do Wyberga. 

Napad. Z Jekaterynorławiu pisządo pe- 
tersburkiego Kraju: Okolicę tutejszą prec- 
rasiła wieść o zuahwałym napadzie na ko- 
palnię „Berostówkę*, należącą do gołubew- 
akiage towarzystwa akoyjnego. Dyrektorem 
tyeh kopalń od paru lat był nusz rodak, 
Witold Ciemnołoński, młody inżynier gór- 
nik. Dem dyrektora i biuro znajdują cię w 
znacznej odległości od miejsea robót, W mo- 
cy 1 lutego banda zbrojnych rabusiów, nło- 
żona — jak się demyślają — z 6 osy 8 
ludzi, napadła na biuro, gdzie mieściła się 
kasa, w której snajdowała się znaczna uu- 
ma pieniędzy. Jeden ze stróżów aoenych za- 
uważył przes okno rabusiów, gospodarują- 
©yoh keło kasy i strzelił a rewolweru. Na 
to odpowiedziały mu strzały karabinowe x 
podwórka. Obudzony strzałami dyrektor pore 
wał karabin i razem ze służącym spieszy? 
aa pomoo stróżom. Gdy drzwi otworzył na 
ganek, huknęło dwa strzały, od których 
Qiemnołoński padł trapem. Niebossozsyk miał 
u siebie matkę staruszkę i siostrę, a młod- 
mysh braci kształcił w sskołach. Teras cała 
Kedzina posostała bez epiekuna. 

Jak s Charkowa denoszą, społnisne tam 
w tej samej miejscowości 6 bm. nowe mer- 
derstwe. Mordercy napadli na kupes Mosna- 
ima, właściciela młyna parowego w Aleksan- 
drowska, handlującego takie węglem <a- 
mienzym, samordowali go i ebrabowali, a 
awłeki wrzucili de opuszczenego asybu gir- 
niezego. Ludność jest przejęta trwogą. 

Poseł przeciw polieyantowi. Jak 
telegrafują z Wiednia polieyant Glas, oska- 
rzeny przez posła eocyalistyeznego Oingra © 
te, że ge poturbował w chwili gdy go wy- 
Dosi? z izby poselskiej po mwanturasch w 
dniu 26 listopada, został skazany Ra dwa 
tygodnie aresztu. 


Laboratoryam dla celów dyagno- 
zy lekarskiej. We wszystkich stolicach 
Kuropy, jako też i innych większych ogni- 
skach cywilizacyi istnieją laboratorya, czyli 
zakłady, w których bywają dokonywane a- 
nalizy chemiczne patologicznych produktów, 
tudzież rozbiory mikroskopowe krwi i tka- 
nek, a także i badania bakteryologiczne, w 
celu umożliwienia ściśle naukowej dyagnozy 
dla lekarzy. Badania bowiem na podstawie 
najnowszych wyników naukowych i zapomoe 
cą środków, jakich rozwijająca się w swym 
olbrzymim pochodzie nauka msdscyny obe 
cnie wymaga, nie może być dostępną dla 
wszystkieh jej adeptów. Tylko specyalnie ln 
dzi fachowi, poświęcający się studyom dya- 
gnozy lekarskiej, czyli studyom ułatwiają- 
cym rozpoznawanie chorób są w możności 
odpowiedzieć tak wielorakim wymaganiom 
chwili ebecnej. 

Czyż nie są znane ogółowi amntne wy- 
niki i następstwa, jnkie powoduje mylne 
rozpoznanie, lub też spóznione rozpoznanie, 
gdy wszelka już pomoc staje się bezsilną ' 

Powszechnie rzeczą znaną, że im weze- 
śniej rozpoznano chorobę, tem łatwiejsza 
i skuteczniejsza pomoc, umożliwiająca racyo- 
nalne leczenie; we wszystkich chorobach bez 
wyjątku, jakoteż i w zakaźnych, jak tyfus, 
dyfterya, cholera itd., lub to samo przy ne- 
wotworach złośliwych, jak rak i inne; tu- 
dzież tak często występujące u nas pod rosg- 
maitemi formami choroby malaryczne (ma- 
larye), które jedynie przez umiejętne bada- 
nie krwi ściśle określonemi być mogą. 

Dowiadujemy się, że były asystent kli- 
niki lekarskiej uniwersytetu Jagiellońskiego, 
tndzież b. asystent kliniki berlińskiej profe- 
sora Gerhardta dr. Kazimierz Werniek: (syn) 
postanowił wypełnić ten brak odpowiedniego 
zakładu we Lwowie i otwiera przy ul. Pań- 
skiej 1. 6 podobne laboratoryuma dla celów 
powyżej wskazanych. My z naszego obo- 
wiązku dziennikarskiego winuiśmy  zareje- 
strować ten fakt i życzyć pomyślnego ror- 
woju tej nowo powstającej instytucyi ku po- 
żytkowi cierpiącej ludzkości. 

Koło akademickie Towerz. szkoły 
ludewej wydało następującą odezwę : Dnia 
25 stycznia br. zawiązało się we Lwowie 
akademickie Towarzystwo szkoły ludowej. 
Celem jego jest umożliwienie młodzieży bra- 
nia żywszego udziału w akcyi podjętej przez 
Towarzystwo szkoły ludowej. Kraj nasz aby 
mógł się rozwinąć na polu społeczuem, czy 
kulturalnem potrzebuje Koniecznie współ- 
działania wszystkich sił w kierunkn rozsze- 
rzenia oświaty, Powodzenie wszelkiej reformy 
ekonomicznej lub administracyjnej zawarun- 
kowane jest w stopniu nader wysokim od 
światłego zrozumienia tychże reform wśród 
szerokich mas ladności, od jej inteligencyi. 
Niedostateczne fundusze krajowe czynią ko- 
nieczną pomuc społeczeństwa. A pomoc taka 
tam przedewszystkiem jest wskazana, gdzie 
żywioł polski jest w mniejsznóci, gdzie więo 
łatwo mógłby uledz wynarodowieniu, Mło- 
dsież polska postanowiła wziąć w akeyi tej 
czynny udział, W miarę sił i możności bę- 
dzie ona urządzać popularna wykłady i po- 
gadanki, zakładać ezytelnie lndowe, przyczy- 
niać się choć w pewnym stopniu do zakła- 
dania szkół ludowych ipt. 

Oczywiście nie będzie one rozszozepiać 
akcyi podjętej przez koła towarzystw, ale 
pójdzie z niemi ręka w rękę w pełnej zgo- 
dności i harmonii, Otwiera się tu więc dla 
młodzieży szerokie pole do pracy realnej i 
peżytecznej. Choć siły jej może nie wszyst- 
kim powyżej skreślonym zadaniom w zupeł- 
ności podołają, to będzie je spełniać w mia- 
rę możneści. Zbyteczna wskazywać na poży- 
tek, jaki może wypływać dla oświaty naro- 
dowej z takiego współudziału młodzieży; 
wszak jestto rzecz stwierdzona długoletniem 
doświadczeniem z działalności znanych kolo- 
nii uniwersyteckich w Angli. I tam mło- 
dziez pracuje nad pedniesieniem intelektual- 
nem i moralnem ludu roboczego, a pożytek 
tej pracy przebija się aż nadto w trzeźwem 
i chłodnem rozważaniu własnych potrzeb i 
dążności robotnikó w. 

Dlatego sądzimy, że cała młodzież pol- 
ska, która chce popruwy stosunków krajo- 
wych, poprze aasze usiłowania, nie ograni 
czająe się przy tem tylko na opłaceniu wkła- 
dek, als biorąc czynny udział w całej 
akcyi. 

Zarząd koła urzęduje w lokalu Czytelni 
akademickiej (ul. Chorążczyzny l, 11 I. p.) 

Członkiem może być każdy. Wkładka 
roczna wynosi członka zwyc ajnogo 1 złr. 
rocznie, członka dożywotniego 20 złr. jedno 
razowo, członka założyciela 100 złr. jedno- 
TAZOWO. 

Czarnokorski oddział Towarz. 
Tatrzuoskiego edbędzie doroczne walna 
zgromadzenie w Kołomyi w niedzielę 27 
bm. o godz. 4 popołudniu w sali Rady po- 
wiatowej. 

Nowa ustawa łowi.oka dla kraju 
naszego, która pocznie obowiązywać od 26 
marca 1898 wyszła w esobnej odbitce na- 
kładem Spółki myśliwskiej „Wisła“ i jest 
do nabycia we wszystkich księgarniach. 

Newa ustawa drogowa która saczęła 
obowiązywać od r. 1898 wraz z rozporzą- 
dzeniami a także regulaminem wykonaw- 
szym, instrukeyą rachunkowo klasową i se- 
stawieniem przepisów o policyi drogowej, 
dla użysku zarządów drogowych, delegatów 
i służby drogewej wydali urzędnicy lw-w- 
skiej Rady pew. Jestto podręcznik bardzo 
umiejętnie ułożony. Nabywać moina w 
lwowskiej Radsie powiatowej. 

Zamiast wieńca na .rumnę ś, p. dy- 
rektora Jana Kerekjarty nadesł ? prof, Wł. 
Maślak w myśl uchwały wydziała koła 
stanisławowskiego towarzystwa nauozycieli 
szkół wyśszych 15 sł. na fundacyę im. 
Adama Mickiewicza. 


"M SFISOTSTE 
do komisyi szacuukowych podatku 
osobisto - uochodowego. 


Kraj. Dyrekcya skarbu rozyisała 
wybory do komisyi szacunkowych po- 
datku osobisto-dochodowego w tatej- 
szym okręgu administracyjnym, wy* 
znaczając do przeprowadzenia tych 
wyborów następujące terminy : 

I. Dla wyborów do miejscowych 
komisyi szacunkowych w okręgach 


Iszacunkowych miasta Lwów, Kraków, 


| ORAN ZZ Z A 


GAZETA NARODOWA z Środy 


Brody, DroheGycz, Horodenka, Koło- 
myja z gminą polityczną Werbiąż ni- 
żny, Nowy Sącz z gminą polityczyą 
Załabińcze, Podgórze, Przemyśl, Rze- 
szów, Sambor, Stanisławów, Stryj, 
Tarnopol i Tarnów 

dla I koła wyborców 3 marca br. 


II 

PALIT ES 30 , 2 

II Dia wyborów do powiatowych 
komisyi szacunkowych w okręgach 
szacunkowych ; 

1) pow. Brody z wyłączeniem mia- 
sta Brodów, 

2) pow. Drohobycz z wyłączeniem 
miasta Drohobycza, 

8) pow. Horodenka z wyłączeniem 
miasta Horcdenki, 

4) pow. Kołomyja z wyłączeniem 
miasta Kołomyi i gminy Werbiąż 
nikny, 

5) pow. Nowy Sącz z wyłączeniem 
miasta Nowego Sącza i gminy Zała- 
bińcze, 

6) pow. Podgórze z wyłączeniem 
miasta Podgórza, 

7) pow. Przemyśl z wyłączeniem 
miasta Przemyśla, 

8) pow. Rzeszów z wyłączeniem 
miasta Rzeszowa, 

9) pow. Stanisławów z wyłącze- 
niem miasta Stanisławowa, 

10) pow. Stryj z wyłączeniem mia- 
sra Stryja, 

11) pow. Tarnopol z wyłączeniem 
mia ta Tarnop_la, 

12) pow. Tarnów z wyłączeniem 
miasta Tarnowa, 
dla I i II koła wyborców 31 marca br. 
E I > n 1 kwietnia br. 

III. W celu wyborów do powiato- 
wej komisyi szacunkowej okręgu sza- 
eunkowego powiat Sambor z wyłą- 
czeniem miasta Sambora, które odbędą 
się tylko w dwóch kołach (tj. w I ill 
kole) d. 31 marca br. 

IV. W celu wyborów do komisyi 
szacunkowej w okręgach szacnnko- 
wych: powiat Brzesko i powiat poli- 
tyczny Łańcut, które odbędą się rów- 
nież tylko w dwóch kołach (tj. w I 
i III kole), dla I koła wyborców d. 28 
marca br, dla III koła wyboreów d. 
30 marca br. 

V. W cela wyborów do powiato- 
wych komisyj szacunkowych wszy- 
stkich innych wyżej nie wymienio- 
nych powiatów politycznych: dla I 
koła wyborców 28 marca br., dla II 
koła wyborców 29 marca br., dla lI 
koła wyborców 30 marca br. 

Wybory do miejscowych komisyj 
szacunkowych w miastach Krakowie 
i Lwowie przeprowadzone zostaną 
przez magistraty. 

Wybory do miejsscowych i do po- 
wiatowych komisyj szacunkowych na 
prowineyi odbędą się w siedzibach 
starostw i przeprowadzone zostaną 
przez naczelników powiatowych poli- 
tycznych, względnie przez wyznaczo- 
nych w tym celu komisarzy wybor- 
czych. 

O zaliczenin do kół wyborczych i 
uprawnieniu do głosowania nuwiado- 
mieni zostaną kontrybuenci prze kom- 
petentne władze podatkowe I instan- 
cyi osobnemi legitymacyami, dokła- 
dnie oznaczającami miejsce wyborów, 
lokal wyborczy, godzinę rozpoczęcia 
i ukończenia wyborów, oraz liczbę 
członków i zastępców członków ko- 
misyi, która ma być wybraną. 

Równocześnie doręczone zostają u- 
rawnionym do głosowania urzędowe 

rty wyborcze, 


Osłatnie wiadomości. 


Ruch Katolicki, jak twiedzi na pod- 
stawie ścisłych informacyi, zaprzecza 
wiadomości, jakoby wybory z IV ku- 
ryi okręga Uzortków.Buczacz miały 
być rozpisane na 24 bm. Wybory te 
nie nastąpią w bieżącym miesiącu. 


Dzięki staraniom ks. Imeretyńskie- 
go, ministeryum dbr państwowych 
„sygnuje znaczną kwotę na podniesie- 
nie zdrojowiska Buska w Kieleckiem. 


Dwustu deputowanych franovskich, 
należących do różnych st'onn otw re- 
publikańskich, podpisało wezwanie do 
rządu, aby wypracował projekt usta- 
wy o powszechnej służbie wojskowej, 
trwającej tylko dwa lata. 


0 ZZ Z 


Komisya azwedzko-norweska, wy- 
brana dla rawizyi aktu unii, przedsta- 
wila trzy projekty sejmom suwedzkie- 
ma i norweskiemu. Projekt pierwszy, 
zalecony przez szwedzkich ozlonków 
komisyi, opiewa : Minister spraw za- 
granicznych jest wspólny, nie może 
należeć ani do szwedzkiego ani do 
norweskiego sejmu, lecz mianuje go 
król, a podlega on kontroli rady wspól- 
nej, złożonej z dwóch Szwedów i 
dwóch Norwegów, wybranych z sejmo. 
Dyplomaci i konsulowie są wspólni. 
Projekt drugi, ułożony przez więk- 
szośó czlonkow norweskich w komi- 
syi, opiewa: Sprawa rozdziału słażby 
dyplomatycznej i konsularnej pozosta- 
nie w zawieszeniu przez lat 15. Potem 
każde postanowienie w tej sprawie 
będzie rewidowane co piętnaście lat. 
Wydatki na koszta służby dyploma- 
tycznej i konsularnej pokrywać będą 
w pierwszym peryodzie oba państwa 
w stosunku proporcyonalnym do ich 
budżetów. Projekt trzeci, złożony przez 
mnie, szość członków norweskich, żąda 
niezwłocznego rozdziału służby dy- 
plomatycznej i konsularnej, Oraz oso- 
bnych ministrów spraw zagranicznych 
dla każdego państwa. 


Za zgodą rządu brazylijskiego na- 
ył rząd waszyngtoński dwa pancerni- 
ki „Amazonas* i „Barbozo”, które do- 
piero co ukończono w nowojorskich 
warstatach na zamówienie Brazylii. 


dnia 16. Marca 1898. Nr. 75. 


W skutek protestu Rosyi i Francyi 
przeciw zaciągnięcia przez Chiny po- 
życzki w Auglii i Niemczech, nastą- 
piły rokowania między p. Hanotaux a 
chińskim ambasadorem. Francya otrzy- 
mała kopalnie węgla -w połudriowej 
prowincyi Kwej-Czau i protest swój 
cofnęła. W Paryżu są pewni, że na 
mocy takiego samego nukładn Rosya 
zatrzyma Port Artur i Talienwan. 


Do Petersburga przybyła deputa- 
tacya od 50 tysięcy Persów wyznania 
chrześcijańsko nestoryańskiego, Składa 
się ona ze zwierzelinika tej sekty, bi- 
skupa Maryonana, snfragana jego Elia- 
sza, dwóch protopresbyterów 1 kilku- 
nastu notablów. Podali. oni prośbę o 
przyłączenie ich do prawosławnej cer- 
kwi i rozciągnięcie nad nimi opieki 
rosyjskiej. Na uroczystem posiedzeniu 
synodu przyjęto tę prośbę. 


Wiadomości 
telefonowane i telegrafowane. 


Sytuacya. 


Wiedeń d. 15 marca. 
Na wczorajszem zebraniu komitetu 
wyborczego wiernokonstytnoyjnej nie- 
mieckiej szlachty z Morawy uchwalo- 
no przyjąć do wiadomości wstąpienie 
dra Baerareithera do gabinetu hr 


Thuna, a tem samem Solidarność z 
wiernokonstytucyjną szlachtą niemiec: 
ką z Czech. 


Wiedeń d. 15 marca. 

Komitet wyborczy dolnoaustryackiej 
wiernokonstytucyjnej szlachty nuchwa- 
li? wczoraj przyjąć do wiadomości wstą- 
pienie dr. Baernreithera do gabinetu 
hr. Thuna. 

Wiedeń d. 15 marca. 

Na weozorajszem zgromadzeniu sta- 
roczeskiego klubu przemawiał Żaczek, 
poczem omawiano sytnacyą polityczną. 
Staroczesi na nowy gabinet nie ząpa- 
trują się wrogo. 

Wiedeń d. 15 marca. 

Komitet wyborczy wiernokonstytue 
cyjnej szlachty styryjskiej z wozoraj- 
szego swego posiedzenia wydał ko- 
munikat, który jakkolwiek na wstępie 
gani wstąpienie dra Baernreithera do 
gabinetu hr. Thuna, to jednak w dal- 
szym ciągu nie odmawia mu poparcia. 

Wiedeń d. 15 marca. 

Czeski morawski klub polityczny 
miał wczoraj posiedzenie, na którem 
po przemowie Slamy, omawiano sytn- 
acyę polityczną bez nieprzychylności 
dla gabinetu hr. Thuna =" 

Wiedeń d. 15 marca. 

Na czwartek zwołano posiedzenia 
klubu socyalnych demokratów i chrze- 
ścijańskich socyalistów, na sobotę nie- 
mieckiego stronnictwa postępowego, 
niemieckiego stronnictwa ludowego i 
centram, na niedzielę czeskiej wiel 
kiej własności, katolickiego Btronni- 
otwa ludowego i postępowego niemiec- 
kiego zjednoczenia. Na czwartek zwo- 
lano także zgromadzenie komitetu wy- 
konawczego prawicy, a na piątek ko- 
misyi parlamentarnej. Koło polskie 
z volane na niedzielę 20 bm. na godz. 
11 rano. 

Praga d. 15 marca, 

Organ staroczechów bardzo dobrze 
poinformowany Politik donosi, że w 
czwartek zda Jaworski komitetowi 
wykonawczemu prawicy sprawę z ro- 
kówań swoich przez 'Thuna z mniej- 
szością parlamentarną. Mniejszość ta 
targuje się i robi minę jakgdyby nie 
choiała pozwolić żadnemu swemu człon- 
kowi zasiąść na jakiemkołwiek krześle 
w prezydyum izby. 

Hr. Thun przygotowuje się na 
ewentualną obstrnkcyę w parlameniie, 
do której Wolf w dalszym ciągu za- 
chęca. Dzisiaj organ jego Ostdeutsche 
Rudschau  pochwaliwszy wczorajsze 
ennncyancye komitetów wyborczych 
niemieckiej szlachty styryjskiej enun- 
cyacye takichże komitetów niemie- 
ckiej szlachty czeskiej i morawskiej 
nazwał zdradą narodu. 

Rząd — wedle Politiki — nie za- 
mierza zacząć prac parlamentarnych 
od ugody z Węgrami. 

Wiedeń d. 15 marca. 

Thun kcnferuje ze stronnictwem 
centrum, z posłami Grossem i Pergel- 
tem ze stronnictwa niemieckich po- 
stępowców i reprezentantami nie- 
mieckiego stronuictwa ludowego. Ro- 
kowania trwają bez przerw już od 
parn dni, ale wątpić można, czy przed 
upływem bieżącego tygodnia wydadzą 
jaki rezultat. 


Wiedeń d. 15 marca. 
Adyunktumi znmianowani zostali 
auskultanci krakowskiego sądu krajo- 
wego : J. Siekierzyński dla Wojnicza, 
P. Pattak dla Sokołowa, K. Marowski 
dla Kalwaryi Sz. Bocheński dla Ja- 
sła, Z, Tałasiewicz dla Krosna, F. Fran 
kowicz dla Dąbrowy, M. Lang dla Jor- 
danowa, S. Smagowicz dla Limanowy, 
M. Ajdukiewicz dla Bochni, M. Mos- 
sór dla Brzeska. 
Wiedeń d. 15 marca. 
Wiener Ztg. ogłosiła instrukcyę dla 
prokuratorów skarbowych. 
Wiedeń d. 15 marca. 
Dziś przed południem rozpoczęły 
się w tutejszym pralacu arcybiskupim 
obrady wielkiego komitetu biskupów 
anstryackich pod przewodnictwem ks. 
kardynała Schónbrna. 
Budapeszt d. 15 marca, 
Sejm uchwalił wozoraj tak, jak 


chciał rząd, obchodzić jubileusz kon- 
stytucy z roku 1848 w dnin 11 kwie- 
tnia, w którym magnaci i posłowie 
razem będą obradowali 1 razem wrę- 
czą królowi adres. 
Berlin d. 15 marca. 
Nordd. Allgem. Ztg. z wyższego u- 
powaknienia zaprzecza rozpuszczonej 
przez dzienniki hiszpsńskie pogłosce, 
jakoby cesarz Wilhelm II na obiedzie 
u księżnej Henrykowej miał się wyra- 
zió, ke dopóki on jest cesarzem, dopó- 
ty Amerykanie nie dostaną Kuby. 
Paryż d. 15 marca. 
Uwięziony anarchistu, pode rzany 
o rzucanie bomb na Faura, nazywa 
się podobao Koch. 
Rzym d. 15 marca. 
Włoska artylerya górska na Krecie, 
która miała wrócić do domu, otrzy- 
ła rozkaz pozostać dalej na miejscu. 
Watykan otrzymał doniesienie, że 
ks. Paskal Tosi, jeznita, który nieda- 
wno temn wybrał się był do Alaszki 
i Klondyke dla opowiadania tam e- 
wanielii Indyanom, nie wytrzymał sro- 
gości tamtejszego klimatu i umarł. 
Kanea d. 15 marca. 
Niemiecki pancernik „Oidenburg* 
opuszcza jutro wody kreteńskie i uda- 
je się do Messiny. Zabrano już cały 
oddział wojska niemieckiego i ścią- 
gnięto sztandar niemiecki z wałów 
miasta. 


zial skonomiczey 


— Zbyt haftów i koronek galicyj- 
skich jest minimalny bo prawdę po- 
wiedziawszy nie ma komu ich sprze- 
dawać, ani w kraju, ani w innych pań 
stwach europejskich. Natomiast Stany 
Zjed. Amerykańskie, jak ze sprawozdań 
konsulów austryackich rezydujących w 
Stanach wynika, iż istnieja tam wielki 
popyt i na hafty i na koronki, a nie 
ma odpowiedniej podaży. Amerykanki 
wcale się nie zajmują ręcznemi robo- 
tami, a mimo to w każdym domu me- 
ble, okna i co tylko można pokryte 
jest lnb ozdobione koronkami. Hafty 
znowu uchodzą za artykuł zbytkowy. 
a tak ulubiony, że nie ma pokojówki, 
któraby za pierwszy grosz zaoOszoczę- 
dzony nie dawała sobie chustek do 
hafctowania. Mimo to tam na miejscu 
nikt tego ogromnego popytu na jeden 
i drugi artykuł mie wyzyskuje, a je- 
żeli wyzyskuje to na tak nieznaczny 
rozmiar 1 w tak drogi sosób, że wy- 
roby europejskie chooby nawet z Ga 
licyi razem z opłatą transportu wy- 
padłyby w Ameryce znacznie taniej 
niż niź miejscowe. Chodza tylko o to, 
aby stworayć regularny eksport, a to 
byłoby rzeczą albo firmy jakiej, albo 
związku lub stowarzyszenia, 


— Tępienie myszy polnych i szcza- 
rów, Rząd niemiecki zalecał rolnikom 
niedawno bardzo gorąco środek na tę- 
pienie myszy polnych, wyrabiany przez 
firmę Wasmutha, a nazwany owsem 
sachoryna strychninowym. Dowóz tego 
środka do Austryi jest wzbroniony 1 
trzeba wprzód prosić władz o pozwo- 
lenie. W Niemczech używają go jaż 
oddawna i to z bardzo dobrym sku- 
tkiem, a znawca tych rzeczy Niemiec 
Buttner również przyznaje owsowi sa- 
charynowemn i strychninowemu wy- 
sokia zalety. Jeszcze w r. 1890 próbo- 
wano tego owsa w dobrach Humeyera 
Banzina 1 wytępiono tam wszystkie 
myszy. Koszt zastosowania tego środ 
ke wypadł wówczas na jedną do pół 
tora marki od hektara. W obwodzie 
gestemyndzkim i leskim w Niem 
czech wytępiono myszy owsem na 
przestrzeni kilka mil kwadratowych. 
Obwód leski obejmuje 50.000 hektarów 
gestemyndski zaś 70.000, a s tego 
było conajmniej 37.000 hektarów na- 
wiedzonych mysią klęską tak, że po 
50 i 90 procent plonów potracili 
rolnicy, 

Do wójtów gmin w tych obwo- 
dach rozesłały władze kwestyonaryu 
sze, aby zebrać dane co do skutków 
zatrutego owsa. Z kwestyonaryuszów 
tych okazało się, że jeżeli sią owies 
rozrzaca po Ra zapomosą aparatu, 
to nie ma niebezpieczeństwa ani dla 
ludzi ani dla zwierząt, aby się potru- 
li. W Anstryi doświadczenia czyni z 
zatratym owsem Kuffner z Lunden- 
barga i wspomniany jaś Suttner. 
Owies strychninowy i sacharynowy 
jest środkiem radykalniejszym i szyb 
szym od znanych zarazków Loefle- 
rowskich tyfusu mysiego, które Wy- 
dział krajowy galicyjsi od roku roz- 
syła po krajn, ale też i mniej dla Ga- 
licyi wygodny. Najpierw nie można 
nigdy byó dosyć pewnym, że inne 
zwierzęta, a nietylko myszy dobiorą 
się do rozrzuconego po mysich jamach, 
a następnie kosztowniejsze jeat roz- 
rzucanie, bo aby je dobrze vskutecz- 
nió, trzeba sprawió sobie specvalny 
aparat, wyglądający jak karabin i za- 
pomocą niego głęboko w mysią jamę 
woiskaó trntkę. 


T Ā— 
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aAntizóni WEGKA ssa 
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Lwów, dnia 15. marca 1858. 

Akcye 3a sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k 212:— do 215—. Kolej Lwow- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 300— do 305—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 374— do 
389-—. Banku kredyt, galic. po 200 zł, w. a 
200'— do 210:—, A garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. «00-— do 210—. 

Listy sastawne ra 100 zł: Banku hipot. gal 
40/0 koronowe 96:50 do 97:20. 5%% s 10% 
prem. 11030 do 1IL' 4:/,9% los w 50 lat 
100:00 do 1C9:70. Banku krajowego 4'/,0/, los w 
51 lat. 101— do 101-70., Banku krajowego 4'/, 
los. w 57 lat. 98 — do 98:70. Towarz. kredyt. gal 

emek. 4°/, (I. emisya) 98— do 98-70. 40, lo. 
w Alia lat. 97-40 do 98:20, 4*/, los. w 56-latach 
97:20 do 37:30. 


Obligi za 100 zł.: Galic. funduszu propinacyj. 


nego 4'/, 98:10 do 98:80. Bukow. funduszu pro- 
inacyjuego 5°% 10:'75 do ——: Kom. banku 
rajowego 5°% w. a. II. em. 102-50 do —'—, 


Pożyczka krajowa 607, w. a. 103-— do —— 
Ahah —— do 50 oblizacye kolejowe 
Banku kraj. 97:50 do 93 20 za 100 nom. 

Losy: Losy miasta Krakowa 26:50 do 28-50 
Losy miasta Stanisławowa —'— do ——, 

Monety. Dukat cesarski 5:62 do 57%, Napo- 
leondor 9:48 do 9'58. Półimperyał 9-46 do 9-56. 
Rubel rosyjski srebrny 1:20— do 1:25-—, Rubel 
rosyjski papierowy 1-27:30 do 1:23:30. 100 marek 
niemieckich 58:60 do 59 —, 


Wicdeń dnia 15 marca. Przed zam- 
knięciem wczorujszej giełdy notowana: Al- 
piny 15210, Kredyty węgierskie 380 50, 
Anglo-banki 16025, Unionbanki 300:—, 
losy tureckie 7'40  staatsbany 38950, 
tytoniowe 131'—, kolei Ebenthal 259-50, 
Bank dla krajów koronnych 217:—, bank 
związkowy 270 —, Węgierska renta papie- 
rowa 99:50, iredytowe ziemskie 457—, 
Kredyty 362 —, Rimamurania 246 50, Ru- 
bel papierowy 12787. 

Berlin duia 15 marca. Przed sam- 
knięciem wczorajczej giełdy notowano: Kre- 
dyty 227:90, Staatskany 14490, Lombar- 
dy 84-40, losy tureckie 114'—, 

- Wiede d. 15 Marca (Te' sr. 
3.5 Nos.j Drieiaj o godź. 2 mnnt 
5 w południe notowano ue ziałdzie 
wiedsd+kię : kredyty 362 75 war zakła” 
kredytowy 380—, anglobauki 160*75, 
lenderbankE. 217—, koleje patatwowe 
339 75 eibetLal 260 —, akcye tytonic- 
ve 13160 elyiny 152 —, losy tnrask'e 
57%—, nnsonbanki 300 —, rnble 12787. 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 15 marca. (Przedruk z u- 
rzędowej „Gazety lwowskiej“) Pszenica 10:80 
do 11:10, żyto 7:50 do %*:0, jęczmień browarny 
t25 do 6:75, jęczmień pastewny 0— do 0—, 
owies 6'80 do 7:20 rzepak 11*— do 1250, groch 
675 do 7:— wyka 550 do 6 —, nasienie Iniane 


—:— do ——, nasienie konopne —— do — —, 
bób —*— do -—*—, bobik 5*80 do 6'20, hreczka 
4:50 do 850, koniczyna czerwona galie. 35 — do 
45 —., szwedzka — — do ——, binta — — do 
— , Anyż — do  *—, „ukurudza stara 0*— 


do 0:—, nowa 5:50 do 6'—, chmiel —'— do 

*—, ohmiel nowy na termina od —— do 
—*—, spirytus gotowy 1750 do 18-—, na termi. 
na od 16:— do 16:50, Tymotka 16-— do 22.—. 
Warauty —— do —'—, 

Wiedeń dnia 15 marca. 

Notowano pszenicy na maj-czerwiec 1141, 
do 11:42, pszenicę na wiosnę 1182 d 1188, 
żyto ua wiosuę 8774 do 876, owies na maj-ozer- 
wiee 0— do 0— owies na wiosuę 682 
do 0'—, kukuruaza na lipiec-sierp. 0 do 0— 
kukurudza na maj-czerwiu. 568 d 562, rzevak 
na Bierp.-wrzeg. —'— do —'— Spirytus kontyn- 
gevtowy 10.006 1. © zaraz do oddania —- 


o —— 


Wiedeń dnia 15 marca. (Tel. „Gaz. nar.* 
Spęd 5u95 sztnk, ceny za woły galicrjekie lichsze 
iekkia od 29 du 31, ciężkie od 82 do 34. osobiti- 
we, prima od 35 do 36. 

eodorRomasskan, dom komisowy bydła wa 
Wiedniu Wassergasee 23. 
Wiedeń dnia 15 marca. 

Ważniejsze zmiany cen wubiegłym tygodniu 

na rynku tutejszym były następujące : 
najniższe najwyższe 


pszenica na wiosnę 11:78 — 1192 
żyto na wiosnę 816 — 88 
ow.6B na wiosnę 679 — 6.41 
kvkurudza ua maj-czerwiec 562 — 567 


Lrrvjechali do Lwowa. 
Dnia 15 marca, 


Hotel Žorga. A. hr. Cetner z Mościsk, 
K. i J. br. Banhidy z Grodzisk, A. Przed- 
rzymirski z sierakowic, P. hr. Tyszkowski 
z Huwnik, Eks hr. Eog. Zichy z Budape- 
sztu, S. Barcewicz z Warszawy. K. Osta- 
szewski z Qrabownicy, Ka. J. Jabłonowska 
z Bursztyna, ks. Stanisław Gromnicki z Bu- 


czacza, St. Kotarski z Brzeska, A, Wybra- 
nowBki z OCzortkowa. 
Hotel Europejski. Br. A. Horoch s 


Winaiczek, J. Kwaśniewski z Łukawie, A. 
Weigel z Jarosławia, R. Sękowski z Wy: 
dlan, R. Szawłowska z Barysza, ks, J. 
Trzopiński s Kochawiny, J. Barber z Su- 
czawy. 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę red.kcya nie odpowiada). 


Wincenty Bielski 


art. ogrodnik pejzażysta 

wykeztałcony za granicą (Niemezech, Fran 
cyi i Belgii), dyplomowany w L'E*ole Natie- 
nal d'Horticalture w Wersalu (Paryż) przyj- 
muje wszelkie zamówienia w zakres  ogro- 
dnictwa wchudzące jakoto: urządzenie par- 
ków francuskich i angielskich, parterów 
kwiatowych, sadów. zakładów warzywnych, 
cieplarń. oranżeryi jak również stały nadzór 
nad ogrodami wszelkiego rodzaju. Adres ul 
Zielona 8 I p. 


Pabliczne podziękanie panu Fran- 
ciszkowi Wilhelmowi, aptekarzowi w Neun- 
kirchen N. A. 

Występuję tu z publicznem podziękowa- 
niem dlatego, że po pierwsze poczuwam się 
do obowiązku, wypowiedzieć moją najser- 
deczniejszą podziękę p. W;thelmowi, apteka- 
rzowi w Neunkirchem, za usługę, którą mi 
jego herbata Wilhelma w moich bolesnych 
cierpieniach reumatycznych oddała, a po- 
wtóre i drugim, którzy tym strasznym cier- 
pieniom podlegają, zwrócić uwagę ma tę 
skuteczną herbatę. Nie jestem w możności 
opisać męczących bolów w moich członkach, 
jakie przez 8 lata przy każdej zmianie po- 
wietrza doznawałam a z których inne leki, 
ani nawet kąpiele siarczane w Baden koło 
Wiednia uwolnić mię nie mogły. Całe noce 
walczyłem z bezsennością, apetytu nie mia: 
łam, wyglądałam mizernie i byłam zupełnie 
bezsilna. Po % tygodniach ciągłego używa- 
nia Wilhelma herbaty, zostałam nie tylko, 
od moich cierpień uwolnioną, ale i teraz 
nie pijąc już od 6 tygodni herbaty, stan 
mego zdrowia jest zupałnie dobry. Jestem 
przekenaną, że każdy kto w podobnych oier- 
pieniach użyje tej herbaty, również jak i ja 
błogosławić będzie wynalazcę tejże p. Fran- 
ciszka Wilhelma, 

Z naujgłębszem poważaniem hrabina 
Butschein Streifeld, żona nadporucznika, 


Prześliczny 


"WY ij tra Ż 


e:yli malowidło na szkle w ogniu 
palone , przedstawiający 


Św. Stanisława. Biskupa 


błogosławiącezo króla i dygniiarzów państwa. 
Rozmiary samego obrazu 131/103 em., zaś 
esłago okna s ornamentacyę 203/172 etm 
jest tanio do nabycia 


W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Cra WŁAD. MEKOWSKIEGO 


w Krakowie, Rynek 80. 


Uwaga. Na żądanie może być albo obras 
gam tylko sprzedany bea ornamentacyj, al- 
bo jeżelii rozmiary ekna w kościele są 
większe, może być obraz dowolnie po 
więsszeny . 


DROBNE OGŁOSZENIA 


pe 1 ot. od wyrazu. 


Doskonala kroackiego Pańgtwa | 
Śliwowicę 


rozsyła także w skrzynkach pocztowych 
po 3 butelki franco po 4 złr. za zaliczką 


Hinko Kaufmann 
Slivovitz - Export, Agram. 


DNACZNA OSZCZĘŃNOŚĆ domowa. 


Począwszy od 5 klgr. zamówienia złe- 
lenej kawy z poręczeniem dobrego gatun- 
ku i sum'ennej obsługi posyła pierwszy 
ehrześcijański zakład kolonialny 


Jana Kubrychta 


w Pradze, na Małej Stronie. 


Poleca zwłaszcza te wyborne gatunki 


w 

Jaja wylęgowe 

od kur włeskich czarnych (Lamota) które 
naj wcześniej się niosą to w piątym mie 
siącu po wylągu, największe jaja i najwię- 
eej niosiące, Kilkakrotnie premiowano 12 
astui 3 słr. Wysyła Helena alba w Wią- 
zewnicy o. p. w miejscu. 2610 

skiej piwnicy 


Wina ść: 


wyłączny skład w handlu 
St. Markiewicza we Lwowie. 


stołowe, białe i 
GZ6TWORE, z kró- 
lewsko-węgier- 


Mam za zczyt donieść, iż moją 


Fabrykę nawozów sztucznych 


przez parę lat wydzierżarioną, od Nowego 
5 kg. zł. 6 —|roku na nowo objąłem i technicznie po- 
, 0—|prawiopą oraz nowymi przyrządami uzu- 
4” sę „a pełniopą. prowadzić będę pod firmą: 


awy : 
Netia gruboziarniata 
Jawowy Kampinas prawdziwy 
fm piękny zapach 
eylon l-a s A e 

= Zatówiknia 5 klg. posyła się franco St. Ostaszewski i Sp. i 
pj aSzZYyEI uniwersalne do tgreia mi-|z8 pobraniem pocztowem do każdej stacyi Amerykańska parowa kośclarnia ų 
il gdałów, bułek, cukru itp., po gł. 150,|Pocztowej. s , „. |W Klimkówce, poczta i stacya Rymanów. 
Maszynki amerykańskie do riekanin mięsa enniki na żądanie darmo i opłatnie. 
po str. 8*—. Sita włosienne po złr. 1 —, 

1-30, 1:60 i 1:80, poleca Piotr Chrząstow- 


n 


ki, handal żolas: L ie, plac Ka- m am ` 
A 6 WAD T AOA, -r ~ 
(PA blisko 30 lst, stanu wolnego, W || s | | chowu ron 500 fi. anfwärts als Perso-; 


snajdująca się w przykrem położeniu, 

przyjmie miejsce do towarzystwa u osóL 

welnyek lub prosi o pomoc w egzystoneji 

ORT 0, Zararstynów pod Lwowem 
r. 243. 


łagodne. dobrze wystałe. dostarcza od b6jnalżredit besorgt coulsnt und 
litrów wzwyż, białe litr po 24 ct., ozer- aeron 


wone po 26 ot. Benedykt Herti, właścic:e] 
dóbr, zamek Gəlitsoh przy Gonobitz, Styrya. Agentur Budapest, 
Postfach 138. 


WINA 


naturalne Viliańskie i $ikloskie 
Sg" własnej upiawy. TE 


O a a RÓ 
S TEŻ POŹARNA ochotnicza Mielecka 
poszukuje kapelmistrza dla kształcenia 
muzyki, podając zarazem warunki, Na- 
ezelnik A. Dębicki. 442 


PZIESZEA NIA większe do wynajęcia 
Sykstuska 44 i Kraszewskiego 7. 


Słąbość męską 
skutki szcecgólniej tajny ch grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą- 
cych zdrowie, jak pewno i trwale usu- 
nąć, poucza jedynie w licznych wyda- 
niach rozpowszechniona książka ilustr.: 


ŃTIEŻY PELNSORY forte ipnów i Dra Retan'a 1663 paki b» TA „od zr. be 
pianin po najniższych cenach poleea ( ) fina białe . . « « « « * pos Ś0— 
Kazia Mypkinniriaga, LAEN. Teatralna chr ona własna RY Za wisi: EPC pi 
„8, II. p. © św, cha. muzy- m 3 Jzerwone wito Vi npe — 
ezna W lli. oddziatach od atk K Oena wydania polskiego : 1 sir, za 160 litrów w beczkach, od 50 litrów 


poeza rw Cena wydania niemieckiego 2 złr, 


Tys'ące znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a za użyciem kuracyi 
w książee tej zaleconoj, zupełną swą 


począwszy. Beczki przyjmuję po eenie za- 
liczonej, jeśli je odbiorę franeo. Oenniki 
i próbki rozayłam na żądania. | 


wydoskonalenia gry. 


ANINO prawie nowe i fortepiany krót- 


MAN ) p 
I kie, ge. Karol Mar cxi (starszy)jf si}o męską. Za nadesłamiem franco) Josef Patzak & Sohn, 
Saymona 2, należytogei , otrzyma się książkę w ko- produkosa i skład win w Siklee (połuda. 


percie przea Magazyn Wydawnictwa R. 
F. Bierey w Lipsku (Verlags-Magazin 
Leipzig, Nenmarkt 34) w Niemczech. 


Węgry, stacya kolei Vokany) 
Obrotnych agentów do rozprzedaży poszu- 
kuję). 


Lieferungs-Aviso. 


Das Reichs- (gemeinsame) Kriegs- Ministerium beab- 

sichtigt 
10.000 Stück Beilpicken, 

435.000 Zeltpföcke zur tragbaren Zeltausristung 
und 75500 „ Schnallen ohne Dorn zum Stahlhafter- 
anhängriemen im Wego der öffentlichen Concurrenz zu be- 
schaffen und ladet daher zur Einbringung schriftlicher Offer- 


te ein. 
Die Lieferungsbedingnisse sammt Offert-Formular sind` 


ISARZA RUTYNOWANEGRO poszu 

kuje kancelarya adwokatów Dr. W. 

Bałabana i Dr. Vogla , ul. Kopernika 7, 
1. piętro. 


t 


JARA ZNAJDĄ POSADY zdolne na- 
uczycialki i boga Niemka przez Biuro 
Morawskiej, ulica Halicka 10. 


1000 T[UTEK  nieklojonych i klejo- 
nych po złr. 1 i wyżej pol ca fa- 
bryka F. Niżałewski Lwów. Pizy odbiorze 
5000 sztuk, poczta franco. 


1. Kapralik irr pea wszakie 


ozune i samogrające. Oenniki bezpłatnie. 


Niebywała nowość! 
Eorektura tomów skrzypcowych , czyli 
ppesób nadawania każdym skrzypeom do- 
wolnej barwy tonów. Komplat w zeszycie 


| 
i 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 16. Marca 1898. Nr. 76. 


Société de prodnits hygieniqnes Stapler & C0., wiel, IIE., Gentzgasse 21. 


bez mydła. 
A Nowy nmieprześcigniony 
środek do czyszczenia zębów 
tubka z patentowanym zamknięciem. 
Wszędzie do nabycia. 2207 


Haendel założony w roku 1789. 


FRYDERYK SCHUBUTHA 


Lwów, Rynek 1. 45 — poleca najtaniej 


Woreczki netto 41), kl. Ij kl. 

Ceylon dobra Nr. 4 zł. 950 sł. 1:— 

n gruba » 8 „n980 n 104 

” przednia „ 2 „1026 „ 108 

*  majprzedn. , 1 „1064  „ 112 

„ perłowa . . . . . „ 10:26 „ 1:08 

Ą Złota Jawa . . . . - - 5 10 26 „ 1:08 
znakomite w smaku Mocca Arabska 1» 1026  , 1-08 


Cenniki szozegółowe herbaty, ówiec na żądanie. Opakowania nie zaliczam, 


a> 


Globusowy wyciąg do czyszczenia 


me T = 7 jest 2534 
P>» najlepszym z wszystkich środ- 
ków do czyszczenia 
wytwarza trwały i bardzo piękny połysk, 
nie psuje metalu, 
nie smaruje jak pomada do czyszczenia. 


2) tońndun 
Hur äckt mit /4 

irma uSlobrs 

m Strep Í 


Liang. 


chemików jest 


globusowy wyciąg do czyszczenia 
niemrównany 
pod względem swych znakomitych zalet 
0 Puszki pe 5, 8 | 15 ot. 
z parową płukarnia. Miejsca sprzedaży oznaczone plakatami. 


Fritz Schulz jun. w Lipsku 


Surowy maaa własnej 
n 


Jedyna fabryka 
w Amsterdamie. 


je) 
cz 
BO 
o 


T 
FABRYKA 


najlepszych, holender- 
skich LIKIEROW 
SKŁAD FABRYCZNY 
Wiedeń, I. Kohlmarkt Nr. 4. 


Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 
rzodaż tychże prawdziwych  likierów prawie u 


s 
E e więcej znanych firm, przyczem zwracamy 
uwagę, że moje prawdz. holend, likiery wyrabiam wyłącznie 
tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i w ogóle po za 


Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam, 2184 


Leśnictwo Zassów pod Czarną 


o. p. Zassów, polecą do kultur wiosennych 50,000.000 sadzonek | 
leśnych, 500.000 drzew parkowych i krzewów w 200 różnych ga- 


p 


Pasta do zębów 


Wedle orzeczenia 3 sądownie za przysiężonych , 


i 


? 


gasy adamaszkowe fasonu Pongess, Crepes, Armures itd., jakoteż czarne, bia- 
łe i kolorowe jedwabne materye z gwaranoyą dobrego noszenia. Bezpośrednia 
spreda dla prywatnych po cenach fabrycznych, oclone i opłacone do domu. 
Tysiące listów z uznaniem. Proszę żądaó próbek e podaniem żądanej mażeryi. 


Stow. fabryka towarów jedwabnych 2355a 
Adolf Grieder & G!e, kr. nadw. dostawca, Zürich (Schweiz). 
|... _ Wilii | 6 > 1 


OB 
<>, 
a> 

81 . 


pnajlepszej jakos m 


pakt, 


NUA 
woo: 


| 
| 


Wysyłka sukna tylko dla prywatnych. 
= zir. 3:10 u dobrej P+. 
Sztuka długości 3.10 mir., do- (2: gramu | prawdziwej 
stateczna na całe ubranie mę- Z. 18720 ui lepszej À welny 
skie, kosztuje tylko |: edo s maiaa | 
le ty Ue dres a da | OWCZEJ 
Sztuka na ezarne salonowe ubranie 10— złr. Misterye na tki 
325 i wyżej za metr; Leden w pięknych kolorach = iS >F 6 ri x Dae: 
Peruvienne i Dosklnga, materye na mundury dla urzędników państwowych i ko- 
lejowych, na sutanny i dla sędziów najlepsze kamgarny i szewioty, jakotaż ma- 
terye na uniformy dla straży skarbawej i Żaadarmów ote, olc, rozsyła po oe- 
nach fabrycznych, znany jiko rzezelny Fabryezny skład sukna 
Fxiesel-_ Amhof in Brünn. 
Próbki gratis i franoo. Pod gwarancyą te same gatunki. — Przest 2 
wna Publiczność powinns szczególnie na to I ża match e a A 
sprowadzone znacznie tamiej kosztują aniżeli zamówione przez handel pośredni 
Firma Klesel-Amhof w Bernie wysyła wszystkie materye po fabrycznych cenach. 
OOOO ZE 
R h . r a 
uch pociagów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1. października 1897. 
Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
średnio -europejskiego). 
Pociąg przychodzi do Lwowa: 
osobowy 7'30 z Iekan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza) 
- ‘50 z Janowa 


Pociąg godzina 


805 z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
dworzeg główny 


| 
| 
| 


i i 1'15 z Janowa 
pospiesz. 


1:30 s Krakowa (Berlina), Chabówki, N, Sgcza T Rase: 
iub Przemyśl, Rawy ruskiej przez J EPRA KE a mię 

osobowy 1-40 ze Skolego, Stryja, Kałusza , Chyrowa. sów 
pospiesz. z z jo Bukaresztn, Jass, Husiatyna, Kałusza 

- | + tag Podaamie (Kijowa), Kopyczy eo, Husiatyns, Brodów na dwe 

~ 230 z Podwołoczysk i t, d. jak wyżej n- d 
osob owy 5:26 re Sokala, Bałzca i Jarosławia a BS a 

5'35 s Podwołoczysk, Podwysokiego, Bro ów na dworzae Podzamoza 

5:45 z Ickan, Sussawy, Berhometu tylko w poniods., Seretu, Kosewy 


Noe | 


i - f `; Ese ea tunkach, tudzież następujące nasiona leśne, przez kraj. stacyę do- : 
r, segal "k. p e m wów, aus der vom Reichs- (gemeinsamen) Kriegs-Ministerium UN-|gwiadozalną w Dublanach badane. Cena za 1 funt == 50 dkg.: Sodta ©%0w gi Bee vi a „e ili) rain) 
al Bykstuska 80. ter Abtheil. 13, Nr. 372 vom 4. März 1898 ausgefertigten 40, limba 30, modrzew 1-40, sosna posp. 1-80, czarna 1:30, amery-/ pospiesz. | 5'1] z Krakowa. s Orłowa, Chabówki, Jasła przes Rzeszów; e Orłowa 


Kundmachung zu ersehen, welche bei samtlichen Handels- 


Eer bat:i 


ehinsko-rosyjska , zbiór majowy . wieżaśjsowie bei den Montur-Depots Nr. 1 in Brünn, Nr. 2 in Bu- 
Scuchong |. słr. 3-75, II. zir. $—. Okre-|dąpest, Nr. 3 in Graz und Nr. 4 in Kaiser-Ebersdorf zur 
ehy najiepsza złr. 1-75. Okruchy drobne|. . P d Mon- 
ałr. 1-80 za funt. Dwór Łapszyn Brzeżany Einsichinahme durch Interessenten aufliegt und vom Mon 
tur-Depot Nr. 4 in Kaiser-Ebersdorf an sich meldende Re-] 
WIEN 


I fiectanten gratis abgegeben wird. 
| Y 
KA $ | | 
m I. Salsthergasze 3. 


Yum k.u.k. Reicns- (gomdingamón) Kriego-Ministarinm. | 
| | 
KA ©_7 


Mauthnerowe nasiona. | | 


stare i nowe sprze- 
daje najtaniej 


Emil Weiner 


Mauthnera 


siawne 


t3L00 [AFZYR | CWIZÓW 


w pakietach zamkniętych, urzędownie strzeżonych , za0- 
patrzonych sądownie upoważnioną 


marka ochronna „Niedźwiedź“ 


oddane są w komis wszystkim większym handlom towa- 
rów mięszanych w Austryi, względnie w Galicyj. 


W każdej miejscowości znajłu e się w sklepie, któremu sprze- 
daż nasion została oddaną, szafka zawierająca 80 gatunków najbardziej 
używanych nasion. Jako świeże 1 pra dztwe nasiona Edmunda 
Mauthnera, Budapeszt, ul. Andrassego l. 23, należy uważać 
tylko takie, których oryginalne pakiety są zamknięte , zaopatrzone 
ma:ką ochronną „Niedźwiedź! s rokn 1898 1 s nazwiskiem 
Manthnera. Przyjmaję zgłoszenia na składy komisowe mych nasion 
z miejscowości, w których takowych jeszcze nie ma. 

Naśladownioctwo zastrzeńone, 


2045 


54 


p'a a a u u a n a a a a a o"a a a a a a a a" p a au a a u a a a 
x i Tylso prawdziwe 
jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 
drukowany jesi orzeł i frma A.Moll. 
Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho ` 
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłouności do obstrukeyi. 


MS” Pałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "GQ 
Oona xzapleczętowanego oryginalnego pudołka 1 zir, waluty austr. 


Wódka. francuska'i sól M 


z” 


X 


mhata aaa" 


LP 


ie e || Z 


Tylka prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Mella i zamknięte plomba ołowianą „A. Moli“. 

Wódka franeuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szezególnie jaka środek uśmierzający 
do wolerania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienią, działa wsmacniająco 
na muszkuły | nerwy. Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów. 


Glówny sklad wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben. 
p 


Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- W 
mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. "Sg 13% ty 
SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt. Z. Rucker apt.; St. Markiewicz, Musiałowies & Janik. E 


PTETETPPIYTITETETTT PETTEE TTTE TEE ią” 


a'a" s"u“ aa” "a zau aa a u a" 
(KNKKK KAJ u” 


ar 


und Gewerbekammern , bei sammtlizhen Corps-Intendanzen, 0 


|kańska 280, świerk 1:60, akacya 30, brzoza 25; dąb 8, głóg 16, głóg 


nogyna 30, grab 30, jawor 36, jasion 15, klon 25, olcha czarna 
, wiąz 40, żarnowiec 40. Przy odbiorze 50 kig. z jednego gatun- 
ku 5%, a przy 100 kig. 10*/, rabat, 1.000 klg. żołędzi 125 złr. 


Ilustrowane cenniki na żądanie opłałnie. 


Najlepsze hygieniczne 


a 
Paryskie gumowe wyroby 
poleca dla sanitarnych i chirurgicznych celów istniejąca od roku 1866 
Fabryka gumowych wyrobów 


T. N. GCELMLELLDL EFR 
o. ik. nadwor- ny dostawca 2188 


Nien, VII., Stiftgasso Nr. 19. 
Cenatk) bezpłataie. — Wysyłka pod dyskrecyą. 


"w Odezwa do matek! 
AM) Kto chce kupić dziecinny wózek , niechaj zażąda ilustrowanego 
BY) cennika (gratis i franco) s nowymi hygienicznymi wóskami de 
miedzenia i leżenia, s ozdobami, które można zdojmywać i myó. 


„K. śoiciel, 
Ł. Baumann, 6. k. uprz. właściciel, 


Wien, VI. Millergasse 6 


Przed zakupnem bezwartościowych naśla downictw 
ostrzega sig. Prawdziwe mają na spodzie wózka o- 
bok uwidocznioną matkę ochronną. 


KXIEXEDXKEXXBIXIXE XEXE 
0. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


ANK HIPOTECZNY 


przeniósł 


KANTOR WYMIANY 


Oraz 


Oddział depozytowy 


których biura mieściły się dotąd w mezaninie gmachu 
własnego do frontowych lokalności w perterze. 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie- 

żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 

i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 
wzór inetytucyj zagranicznych tak zwane 


Depozyty schowkowe 
Safe Deposits) 


Za opłatą 25 do 36 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
otrzymuje w stąlowej kasie pancernej schowek do wyłą- 
cznego użytkn i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa- 
żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
teczny jak najdalej idące zarządzenia. 

Przepisy odnoszące się do tego rodzaja depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 


EXA EXBXEXEXE 


farb, lakierów  pokostów, artykułó 
stim setal gospodarezych i dła potrzeb domowycl. 


| pospiesz. 


p 


| 


E 


T9 | pospiesz. 6-00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z dwaraa 


Chabówki, Jasła, Iwonicza, R i 
roma pare e Janowa, Sanoka, Samòora i Oay- 
4 Podwołoczysk, Podwysokiego, Brodów na dworzue głó 
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Bors- 
wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl. 
Z Keko » IK pisos Rzeszów ; z Rawy ruskiej przes Jaro- 
Pai asła, Krosna, [wonicza, Rymauowa, (Pesztu; prsaz 
z ino saab i Kałusza 
z Krakowa, Wieliczki, Rawy ruskiej przez Jarosław, Orlow . 
i nin, Bomi, igoropa, Pozwy Mesó- Labors praes PA 
oczysk, L/ opycz i 5 
o żył , Pyszyniac, Podwysokiego, na dworsea 
Z ak Husiatyna, Kozowy 
z wołsczysk, czynieo, Podwysok. 
ny dk pyczy nieg, ysokiego ua dwerzae główny 
z Ławacznego (Pesztu) Stryja, Kułusza 


Pociąg odchodzi zè Lwowa; 


4 Ou 


osobowy 
6-55 


8-45 


9'1 
9-30) 


osobowy 


9:43 
9-50 
10°00) 


10:20 
12:10 


poapieaz. 


l LJ 
; osobowy 


głównego 
6:10 do lekan, Kozowy, Suczawy 
6:15 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), 
Podzamcze 
osobowy 6:45 do lekan, Husiatyna, Suczawy 
pospiesz. 8'49 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, 
Orłowa przes Tarnów 
0 do Janowa 
855 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrosławia, Berlina) Uh 
20-Laboraz, (Pesztu), Sanok j wozi. Menan: Woj 
Przemyśl i przez Tarnów h ganone, p galya, Siia aii 
9'20 do Skolego, Kałusza, Chyrona 
R fo prani Rawy ruskiej, Bełzca, Jarosławia 
; o Podwożoczysk i Bredów z dworca głó 
siatyna, Podwysokięgo parga Kopyczyóoy Ha. 
10:27 do Podwołoczysk i Brodów s dworca Podzamczę 
TT ranę odwysokiego i 
M . o Ickan (Jass, (łałacza, Bukaresztu) Kozowy, Sopew 
pospiesz. 155 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i E a ih ea, 
aie da Seek amg na EBU Brodów z dworca Pvdzamsz6 
; 0 owiec, assa, i örö U 
SF Gadaorn Biarornta usiatyna, Kórósmezo, Seretu, Ickan (Jass, 
o Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Rawy ruskiej 
rosław, Jasła, przez Rzeszów, ható? RH iaaesów ub T Ses 


» 
n 


| 
| Brodów, Pedwysvkiego z dworea 


Berlina), Roawadowa, Nadbrzezia 
osobowy 
Ł/ 

LJ 
n 
LJ 


Kopyvzyń sa, Ha- 


osobowy 3'05 do Stryja 
z 4:40 do Jarosławia 
osobowy | 440] do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezrö-Laboeos (Pesstu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przes Przemyśi, Rawy 
ruskiej przes Jarosław, Jasła przea Hzaszów, kozwaiowa, Nad- 
brzezia, Orłowa przez Tarnów 
s zyj do Zawocznego (Munkacza, Pesztu) Ohyrowa 
s 6:45] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wroaławia, Berlina) MoezG-Lu- 
boroz (Pesztu) 
A 705] do Sokala, Rawy ruskiej 
x 7:20] do Tarnopola z dworca głównego 
E 1:87} do Ławocznego, (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
` 7:45] do Tarnopola s dworca Podzamcze 
- 748] do Janowa 
x 10-80] do Iekan (Jass, Gałacza, Buk»resstu) Husiatyso, Ksłusza, Nowe. 
i o:50] d Kab ) Rusas d 
pospiesz. | 10' o Krakowa iednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrow. 
Sa ubora, Sanoka, Rymanowa, Iwoniosa ( raaz P ad 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przes 
Tarnów) Rozwadowa " 
osobowy |11:00]) do Podwołoczysk i Brodów, Kopyczyńca,; Husiatyna u dworea gti- 


wnegv 


8 
s 11:37] ten sam z dworca Podzameze 


UWAGA : Czas środkowo-ewopujski róśmó sig od czasu lwowakiugo © 36 mi- 
nut a mianowicie 12 gods. w czasie średmie-curopejskim = 12 godziwie 36 meimei 
csasu lwowskiego. 

Nocne godsiny od 6-10 wieczór do 559 "ana odznączone podkreśleniem, 
Kcsb minutowych i objęte są tłustemi ramkami. — B wo kaf ornai jne c. k. ko- 
li „tezę prey yit Frseeiago Mjo o Ho: e i 0) abmioń 
w sprawaci sprzedaje wst ub! ] 8 ; 
log aiw a e ajj gor Odsay ety jasdy à roskłady josdy 


Upraszamy Szanownych ozytelników, aby zamawiając lub kupując przedmioty 
reklamowane w Gasecie Narodowej, lub w ogóle korzystając & działu ogľłosæonio- 
wego, raczyli powoływać się na Gasetg dod jako na źródło, skąd informacye 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 
Gasety Nardoowej. 


w technicznych, 


ù AUB>1GŁ i sie 


